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Delegacja PZPR 
w Wołgogradzie

(PAP) W środę rano polska 
delegacja partyjna uczestniczą 
ca w obradach XXVI Zjazdu 
KPZR udała się do Wołgogra 
du. Spotkania zagranicznych 
delegacji ze społeczeństwem 
różnych regionów ZSRR nale 
żą już do zjazdowych tradycji.

Polska, delegacja partyjna z 
I sekretarzem KC PZPR Sta­
nisławem Kanią na czele uczci 
ła w Wołgogradzie pamięć bo 
haterskich obrońców Stalingra 
du. Złożyła wieńce przy 
Wiecznym Ogniu przed Obe-

Wieniec w Mauzoleum Lenina
Na zdjęciu: zimowisko barek na Starej Moliawie w Gdańsku.

CAF — fot. S. Kraszewski

p™— —™
Skrót przemówienia S. Ka­

ni w Wołgogradzie publik u 
jerpy na str. 2.

liskiem Czerwonego Carycyna 
i Bitwy Stalingradzkiej, a tak 
że na Kurhanie Mamaja.

Polscy goście zwiedzili miej 
sca związane z historią Mia­
sta Bohatera Wołgogradu i 
wpisali się do księgi honoro­
wej.

W drugiej połowie dnia, de 
legacja PZPR na XXVI Zjazd 
KPZR przebywała w Fabry­
ce Traktorów im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Wołgogra- 
dzie, zapoznając się z produk 
cją tego największego zakła­
du, dostarczającego swoje wy 
roby rolnictwu radzieckiemu 
i do wielu krajów, w tym rów 
nież do Polski.

W wydziale montażu odbył 
się wiec przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Tysiące wołgogradz 
kich robotników gorąco przy­
jęło wystąpienie przewodniczą 
cego delegacji polskiej Stani­
sława Kani.

W Moskwie trwa dyskusja
na XXVI Zjeździć KPZR

I (PAP) Środa była 
dniem obrad XXVI

। KPZR. Kontynuowano

trzecim 
Zjazdu 
dysku -

sję nad referatem sprawozdaw 
| czym KC KPZR oraz Central­

nej Komisji Rewizyjnej.
| W trzecim dniu XXVI Zjaz­

du KPZR jako pierwszy głos 
| zabrał przewodniczący Komisji 

Mandatowej Zjazdu, sekretarz 
| KC KPZR Iwan Kapitonow.

Poinformować on, że na 
I XXVI Zjazd KPZR wybrano 

5002 delegatów, w tym m. in. 
। 1370 robotników, 877 pracow­

ników gospodarstw wiejskich 
I oraz 269 naukowców, pisarzy, 

। artystów i nauczycieli.
1 W zjeździe uczestniczą przed 
। stawiciele 66 narodów ZSRR.

Delegaci w wieku do lat 35 sta 
। nowią 12,2 procent.

Środowa prasa radziecka nie 
। mai w całości poświęca łamy 

relacjom z obrad Zjazdu. 
( Dzienniki „Prawda” i „Izwie- 
‘ stia” zamieściły pełny tekst

wystąpienia I sekretarza KC 
PZPR Stanisława Kani, zaś 
wszystkie pozostałe gazety cen 
tralne szerokie omówienie. W 
relacjach tych na wstępie pod­
kreśla się, że pojawienie się 
Stanisława Kani na trybunie 
powitarie zostało gorącymi o- 
klaskami.

W artykułach wstępnych ga
zety radzieckie omawiają naj bów.
ważniejsze aspekty polityczne 
i społeczno-gospodarcze, jakie 
przedstawione zostały dotąd z 
trybuny zjazdowej. Piszą o 
odgłosach światowych, związa 
nych z treścią zjazdowych ob­
rad, a zwłaszcza nowych, kon­
struktywnych propozycjach 
pokojowych ZSRR. Wśród gło 
sów zagranicznych działaczy 
społeczno-politycznych w dzień 
niku „Izwiestia” znalazła się 
wypowiedź członka KC PZPR, 
robotnika warszawskich zakła
dów „Ursus” 
Wrońskiego.

Zygmunta

Rozmowy H. Kisiela

Pierwsze posiedzenie Komitetu
Gospodarczego Rady Ministrów

(PAP) Wózoraj w Warsza­
wie zebrał się na swym pierw

Rozwój współpracy 
między PRL i RFN
(PAP). 25 bm. przed odlo­

tem z RFN, wicepremier i 
pr zewodn ioz ąc y K omis ji Pla- 
nowania przy Radzie Minis­
trów — Henryk Kisiel spot-
kał się prz ed staw i cć e 1 am i

i zakończenia 
roku szkolnego
(PAP) Ministerstwo Oświa­

ty i Wychowania, informuje, 
że ferie wiosenne we wszy­
stkich typach szkół będą mia­
ły miejsce od 16 do 21 kwiet­
nia br. włącznie. Zakończenie 
roku szkolnego w szkołach 
podstawowych nastąpi 10 
czerwca a w szkołach ponad­
podstawowych — 24 czerwca. 
Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego 1981/82 we wszyst­
kich szkołach nastąpi 1 wrześ­
nia.

Frakcji Parlamentarnej CDU- 
CSU w Bundestagu — zastęp 
cą przewodnicząc ego Walthe 
rem Leislerem Klepem oraz 
przewodnicząc ym Koła Robo­
czego do spraw Polityki Za- 
gr śnieżnej — Aloisem Marte- 
sem. Wicepremier poinformo­
wał o obecnej sytuacji gospo 
darczej Polski oraz omówił 
dotychczasowy rozwój współ­
pracy między PRL i RFN.

H. Kisiel pc'łcżył szczególny 
nacisk na podejmowane obe­
cnie wysiłki w celu rozwiąza 
nia międzynarodowych zobo­
wiązań płatniczych polski.

Obrady KKP NSZZ „Solidarność"
(PAP) 25 bm. w Gdańsku 

obradowała Krajowa Komisja 
Porozumiewawcza NSZZ „So 
lidarność”. Przewodniczący 
KKP — Lech Wałęsa poinfor 
mował o odbytej ostatnio w 
Warszawie rozmowie z wice­
prezesem Rądy Ministrów 
Mieczysławem Rakowskim.

Kierujący Krajowym Ośrod 
kiem Prac Społeczno-Zawodo­
wych — Andrzej Wielowiey­
ski oraz prof. Bronisław Gere 
mek przedstawili pod dysku­
sję projekty tez działania 
<wiązku, które mają być za­
twierdzone na pierwszym zjeź 
dzie „Solidarności”. Postano­
wiono w najbliższym czasie za 
poznać członków związku z 
tym dokumentem. Omówiono 
sprawy związane z dostępem 
związku „Solidarność” do 
środków masowego przekazu 
oraz z możliwościami, uzyska 
nymi w drodze ostatnich ro? 
mów. rozpoczęcia już w naj­
bliższym czasie druku tygod­
nika „Solidarność”. Przedsta-

wiono również stanowisko 
związku odnośnie rozmów pro 
wadzonych z rządem na temat 
zatwierdzenia jednego z dwóch 
projektów (rządowy i społecz­
ny) ustawy o cenzurze.

KKP NSZZ „Solidarność” 
postanowiła utworzyć fundusz 
społeczny związku. Służyć on 
będzie rozwijaniu działań, któ 
re pozwolą — zgodnie z pro­
gramowymi i statutowym'! za 
łożeniami ruchu związkowego 
— polepszyć warunki ochrony 
zdrowia ludzi pracy i zapew­
nić w określonych przypad­
kach minimum socjalne lu­
dziom pracy i rodzinom pra­
cowniczym. KKP powierzyła 
administrowanie tym fundu­
szem specjalnie w tym celu 
powołanej radzie. KKP wyda 
ła także uchwałę w sprawie 
finansów związkowych. Dla 
nadzoru nad gospodarką fi­
nansową i działaniami admi­
nistracyjnymi związku powo 
lano 7-osobowy skład Tyną- 
czasowej Komisji Rewizyjnej.

W dniach Zjazdu cały kraj 
żyje intensywnym rytmem pra 
cy. Prasa radziecka szeroko in 
formuje o uzyskiwaniu przez 
załogi licznych zakładów prze 
myślowych, kopalń, przedsię­
biorstw budowlanych i innych 
dobrych wyników produkcyj­
nych i przekazaniu dodatko­
wych, ponadplanowych wyro-

niezbędną racjonalizację im­
portu. Nawiązuje się do usta­
leń, jakie w tym zakresie przyszym posiedzeniu nowo po- , . . _

wołany organ rządu — Korni- jęto na naradzie odbytej przed
tet Gospodarczy Rady Mini­
strów. W inauguracyjnych ob-
radach uczestniczył 
Rady Ministrów gen. 
Wojciech Jaruzelski, 
omówił cele i zadania

prezes 
armii 
który 
komi-

tetu, podkreślając wielką wa­
gę jaką przywiązuje kierow­
nictwo partii do 
ności.

jego działal-

Delegacja Prezydium XXVI 
Zjazdu KPZR z Leonidem Breż 
niewem, członkami Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
KPZR, pierwszymi sekretarza­
mi komitetów centralnych 
KPZR republik związkowych 
oraz pierwszymi sekretarzami 
komitetów krajowych i obwo 
dowych odwiedziła mauzoleum 
założyciela partii i złożyła wie 
nieć z szarfą, która głosi: „Wło 
dzimierzowi Iljiczowi Lenino- 
wi — delegaci XXVI Zjazdu 
KPZR”.

Komitet, który 
przewodnictwem

pracuje pod 
Mieczysława

Jagielskiego — I zastępcy pre­
miera, rozpatrzył wczoraj już 
w ramach roboczego porządku 
dziennego — zestaw przedsię- 
wzięć i środków, które mają 
na celu poprawę sytuacji w 
eksporcie i jego rozwój oraz

kilkoma dniami u premiera. 
Jak podkreśla się, rozwiąza­
nie problemu handlu zagranicz 
nego i bilansu płatniczego 
państwa stanowi podstawowy 
warunek przezwyciężenia obec 
nych trudności gospodarczych.

Na porządku obrad znalazły 
się również takie sprawy jak: 
produkcja części zamiennych 
oraz bilans węgla na marzec, 
a także zagadnienie dużej do­
niosłości a mianowicie znale­
zienia odpowiedzi na pytanie 
co zrobić z niezagospodarowa­
nymi maszynami i urządzenia 
mi inwestycyjnymi. x

Społeczne zagrożenie alkoholizmem

Obrady sejmowej komisji
Spotkanie w Urzędzie

Działalność antypaństwowa • Sprawy
prowadzone przez Prokuraturę Generalną

(PAP) Znaczna część przepi 
sów prawa związana jest z 
funkcjonowaniem rodziny. Za 
warte w kodeksie rodzinnym 
i opiekuńczym jak też w wie 
lu innych aktach prawnych 
postanowienia zmierzają do 
umocnienia jej roli w życiu 
społecznym, do stworzenia wa 
runków niezbędnych dla jej 
prawidłowego funkcjohowania. 
Jak wygląda realizacja tych 
przepisów? Jakie działania po 
dejmuje się na rzecz ochrony 
i umacniania rodziny? Wokół 
tych pytań koncentrowała się 
dyskusja podczas obrad sej­
mowej Komisji Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości 25 bm.

Następnie wiceminister 
spraw wewnętrznych Adam 
Krzysztoporski zapoznał korni 
sję z niektórymi zagadnienia­
mi związanymi z działalnoś­
cią! antypaństwową; wskazał 
m. in. na wzmożoną aktyw­
ność obcych wywiadów. Po­
wiedział, iż dokonuje się osta­
tnich czynności związanych z 
zakończeniem śledztwa w spra 
wie KPN. Nastęonie nawiązu 
jąc do KSS—KOR przedsta-

wił oceny jego działalności. 
Oświadczył, że szeroko pro­
wadzona kampania propagan­
dowa o represjach za przeko­
nania polityczne jest kłamli­
wa i w MSW nie ma prowa­
dzanych spraw za przekona­
nia. Toczą się natomiast postę 
powania o konkretne naruszę 
nie prawa.

O sprawach prowadzonych 
przez prokuraturę poinformo 
wał komisję prokurator g®ne 
ralny — Lucjan Czubiński. M. 
in. nawiązując do trwających 
intensywnych prac inspekto­
rów NIK w sprawie niektó­
rych byłych członków kierów 
nictwa Komitetu do spraw Ra 
dia i TV powiedział, że zakoń 
czenia śledztwa w tej sprawie 
można oczekiwać w końcu ma 
ja. Poinformował też o pod­
jęciu postępowania przygoto­
wawczego w sprawie byłego 
ministra Adama Glazura. Wy 
raził pogląd, że uznanie wu 
ny i jej ocena powinny być 
zawsze dokonywane przez wy 
miar sprawiedliwości w dzia­
łaniu spokojnym, bez uprosz­
czeń, zgodnie z wymogami 
praworządności.

Rady Ministrów
(PAP) Doniosły społecznie 

problem ograniczenia i likwi­
dacji alkoholizmu był 25 bm. 
tematem spotkania premiera, 
gen. armii Wojciecha Jaruzel 
skiego z przedstawicielami or­
ganizacji społecznych i nauko 
wych, a wśród nich z przed­
stawicielami organizacji zaj­
mujących się działalnością 
antyalkoholową: Społecznego 
Komitetu Antyalkoholowego, 
Ligi Kobiet i Komisji Episko­
patu do Spraw Trzeźwości. W 
spotkaniu uczestniczyli przed­
stawiciele związków zawodo­
wych — „Solidarności”, bran 
żowych i autonomicznych. Na

radę prowadził wicepremier 
Jerzy Ozdowski, Obecni byli 
m. in. ministrowie zdrowia i 
oświaty, sprawiedliwości i fi 
nansów.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — w szerokiej dy 
skusji uczestnicy spotkania 
przedstawili ocenę zagrożenia 
społecznego jaki niesie alkoho 
li^n, wskazali na potrzebę 

'energicznego, skuteczniejszego 
niż dotychczas przeciwdziała­
nia jego rozwojowi i ochrony 
przed nim społeczeństwa oraz 
nakreślili program działania w 
tej dziedzinie.

Zmiany w poznańskiej komunikacji

Tramwaje „24”
INFORMACJA WŁASNA

Komunikacja miejska jest 
tak żywym organizmem jak 
samo miasto. Musi więc być 
stale dostosowywana do zmie 
niających się warunków. W 
minionych kilku latach .jedno 
razowo nie wprowadzano w 
Poznaniu tak istotnych zmian 
kursowania autobusów i tram 
wajów, .jakie wejdą w życie 
w najbliższy poniedziałek. Po 
przeprowadzeniu konsultacji,

i autobusy „91"
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne postanowiło 
sporo ulepszyć w swoim funk 
cjonowaniu. v

Najistotniejsze nowości do­
tyczą wprowadzenia do obsłu­
gi poznaniaków tramwajów 
linii nr „24” oraz autobusów 
„91”. Od 2 marca zaczną one 
kursować na trasach, łączą­
cych śródmieście z odleglej­
szymi częściami miasta.

Dokończenie na str. 6

M. Thatcher 
udała się do USA

(PAP) Premier W. Brytanii 
Margaret Thatcher, udała się 
w środę do Stanów Zjedno­
czonych z trzydniową wizytą 
ofic j aln ą. Zda n iem etos er wa 
torów rozmowy, jakie przepro 
wadzi z prezydentem Ronal­
dem Reaganem, będą dotyczy
ły stosunków — Wschód 
Zachód, rozwoju wydarzeń 
Bliskim Wschodzie, wojny 
racko - irańskiej, sytuacji

na

w
Afryce Południowej i w Na 
mibii, a także w Salwadorze. 
Ponadto, opierając się na nie 
dawnych wypowiedziach pre­
miera brytyjskiego, obserwa­
torzy sądzą, że podróż ta ma 
na celu również dalsze pogłe
bian:e współpracy między
Londynem a Waszyngtonem

Papież Jan Paweł II w Hiroszimie

Apel o uchronienie świata
przed zagładę atomowa

(PAP) W ramach czteroanio 
wej wizyty w Japonii papież 
Jan Paweł II przybył w środę 
na saeść godzin do Hiroszimy 
— miasta — symbolu, nad któ 
rym ludzkość po raz pierwszy 
wykorzystała przeciw sobie 
broń jądrową Stąd zwierzch 
nik Kościoła katolickiego zwró 
cił się z przejmującym ape­
lem o uchronienie świata 
mzed zagładą atomową. Przed 
"braniem głosu w obecności 
-.ilkunastu tysięcy osób zgro- 
madzonych w chłodzie i śnie

gu papież złożył wieniec przed 
Pomnikiem Ofiar Hiroszimy, 
na którym, w szarym granicie 
wyżłobiono nazwiska 97 961 
zidentyfikowanych do dziś po 
ległych w czasie pamiętnego 
ataku jądrowego. Napis na 
pomniku głosi: „Spoczywajcie 
w pokoju, ponieważ błąd nie 
zostanie powtórzony”. „Tym-
czasem powiedział papież
— od tego przeklętego dnia 
arsenały nuklearne nie prze- 
stają wzrastać w siłę zniszcze­
nia, i ilościowo; broń jądrowa

jest nadal produkowana, wy- 
próbowywana, rozwijania”. Po 
wtarzając to, co powiedział w 
swoim czasie w Zgromadzeniu 
Ogólnym Narodów Zjednoczo­
nych, podkreślił, że przygoto­
wania te wskazują na chęć 
utrzymania gotowości do woj 
ny, a więc na chęć jej wywo 
łania. Dlatego — podkreślił 
papież — zwracam się do ea 
lego świata z apelem.

Kontynuując podróż po Ja 
ponii papież * Jan Paweł II 
przybył w środę z Hiroszimy 
do Nagasaki. Z lotniska udał 
się 38-kilometrową trasą do 
słynnej katedry Urakami.

Świątynia ta, największa w 
Azji, została zbudowana w ro 
ku 1925 W czasie wybuchu 
bomby atomowej przed 35 la 
ty zostaja zniszczona. Odbudo 
wano ją po wojnie. Papież od 
prawił tu dwu i półgodzinną 
msz^.
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GŁOS WIELKOPOLSKI

odGŁOSy Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
Polski temat fundamentalnymi zasadami pelityki Pelski
To zrozumiałe, że w związ 
' ku z przebiegiem obrad 

XXVI Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
świat zajmuje się przede wszy­
stkim radzieckimi propozycjami 
zgłoszonymi z myślę o zapew­
nieniu pokoju. Ale też widoczne 
jest, iż pośród wielu innych 
spraw szerokie zainteresowa­
nie budz: temat polski. Właśnie 
w kontekście innych kwesti-' mię 
dzynorodowych.

Po przemówieniach moskiew­
skich Leonida Breżniewa i Stani­
sława Kani, po światowych na 
nie reakcjach raz jeszcze widać, 
że nie tylko my sami troskamy 
się o to, by socjalistyczna odno­
wa powiodła się nam zgodnie z 
najlepszymi robotniczymi inten- 
cjam. Bo — nie popadając w 
megalomanię — Polska jest 
zbyt ważnym członem wspólno­
ty socjalistycznej a jednocześnie 
na tyle :stotnym politycznym 
faktorem całoeuropejsk:ego po­
rządku rzeczy, by stan naszych 
spraw ne mógł nie interesować 
nie tylko naszych sąsiadów i 
ideowych sojuszników.

W tym kontekście ważkiego 
znaczenia nab;era stwierdzeń® 
sekretarza generalnego KC 
KPZR w referacie zjazdowym o 
poparciu dla socjalistycznej Pol 
ski: „komuniści polscy, polska 
klpsa roboirwaza mogą absolut­
ne polegać na swych przyjacio 
lach ’ sojusznikach; socjalistycz 
nej Polski, bratniej Polski nle 
opuścimy w biedzie ' nie damy 
jej skrzywdzić!".

Myślę, że mejako rozwlnę- 
ciem tej myśli jest przypomnie­
nie w przemówieniu moskiew­
skim Stan sława Kani słów Leo 
n:da Breżniewa wypowsiedzia- 
nych wprawdzie w innych ako- 
lioznośc‘och, ale także z inten­
cją umocmenia podstaw stosun 
ków rodziecko-polskich: „Komu 
nistyczna Partia Zwązku Ra­
dzieckiego, państwo radziedce 
zawsze szczerze pragnęły, aby 

-Polska była silnym, niezależnym 
! demokratycznym państwem".

Istotne teraz jest, że chcemy, 
by takimi kwunkami prowadzi­
ły drogi naszej socjalistycznej 
odnowy. I takie wlaśn:e są waż­
ne akcenty polskiego tematu 
podczas obrad XXVI Zjazdu 
KPZR.

TADEUSZ KACZMAREK

W Hiszpanii po próbie zamachu

Aresztowania dowódców wojskowych
(PAP) Dwóch generałów od 

suniętych od stanowisk oraz 
dziesięciu dowódców wojsko­
wych w areszcie — to bilans 
strat w szeregach zamachow­
ców, którzy zamierzali przejąć 
władzę w Hiszpanii. Aresztowa 
no m. in. dowódcę okręgu woj 
skowego z Walencji, gen. por. 
Jaimego Milansa del Boscha, 
który podczas wojny domo­
wej uczestniczył w obronie Al 
cazaru w Toledo jako wierny 
żołnierz generała Franco. Pod 
czas II wojny światowej uczę 
stniczył w hitlerowskiej kam­

KRONIKA DNIA
„ZWIĄZEK ZAWODOWY DYREKTORÓW" W POZNANIU

(fnf. wł.) W Poznaniu rozpoczął działalność regionalny Komitet 
Założycielski Związku Kadry Kierowniczej jednostek gospodarki 
uspołecznionej. Ten ogólnopolski związek zawodowy został zareje­
strowany w połowie grudnia ubr. Ma skupiać kierowników jedno­
stek gospodarki uspołecznionej, ich zastępców oraz osoby pełniące 
odpowiadające im funkcje.

podczas pierwszego spotkania informacyjnego w poznańskim Do­
mu Technika, funkcję przewodniczącego komitetu założycielskiego 
(obejmującego województwo poznańskie) powierzono Ryszardowi 
Tasiemskiemu, dyrektorowi ekonomicznemu Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych.

Do 10 marca przyjmowane są deklaracje członkowskie, bo w koń­
cu marca odbędzie się zebranie organizacyjne połączone z wybo 
rami zarządu, regionalnego. (bej)

Pozwólcie, że w imieniu de 
legacji Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przekażę wszyst­
kim mieszkańcom waszego 
miasta-bohatera, serdeczne po 
zdrowienia. Jesteśmy ogrom­
nie radzi, że nasza delegacja 
może dziś, w dniach XXVI 
Zjazdu KPZR, spotkać się wła 
śnie z wami i właśnie tutaj w 
mieście, które żołnierz radzie­
cki w wielkiej wojnie naro­
dowej okrył nieśmiertelną 
chwałą.

Gorąco pozdrawiamy załogę 
słynnej Fabryki Traktorów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
która dzisiaj chlubi się wielki 
mi osiągnięciami produkcyjny­
mi, a w czasie wojny tutaj 
właśnie zapisane zostały naj­
piękniejsze karty frontowego 
męstwa.

Nasz kraj, Polska, ma szcze­
gólne powody, by w pełni po­
przeć wysunięte na XXVI 
Zjeździe KPZR przez towarzy 
sza Leonida Breżniewa nowe 
pokojowe propozycje. Dotyczą 
one najistotniejszych proble­
mów naszych czasów, zahamo 
wania wyścigu zbrojeń, roz­
brojenia i przywrócenia 
dialogu w rozwiązywaniu 
międzynarodowych spraw. 
Raz jeszcze KPZR potwier­
dziła swą niezłomną wolę 
kontynuacji leninowskiej poli­
tyki pokoju, polityki której ce 
lem jest zapewnienie światu 
sprawiedliwego i równopraw­
nego rozwoju.

Tutaj, na brzegu Wołgi, na 
ulicach, a właściwie wśród 
ruin waszego miasta decydo­
wał się przed 38 laty los ludz 
kości.

To właśnie krew synów i 
córek narodów Związku Ra­
dzieckiego przelana pod Stalin 
gradem, żołnierzy polskich 
i radzieckich, walczących ra­
zem na polach bitew pod Le-

„Mały-Loteku
LOSOWANIE I
5, 14, 15, 18, 2T

LOSOWANIE II 
3, 6, 9, 16, 30 

Końcówka band. 8003.

,,Ekspres-Lotek“
1, 23, 35, 37, 42 

panii na froncie wschodnim. 
W ostatnim okresie — prócz 
swoich obowiązków związa­
nych z funkcją wojskową, peł­
nił również obowiązki członka 
Rady Redakcyjnej pisma „El 
Alcazar”, które jest organem 
frankistów i które uchodzi za 
jeden z najbardziej reakcyj­
nych tytułów w Europie.

Aresztowano również ppłk. 
Antonia Tejero Molinę, funk­
cjonariusza Guardia Civil, któ 
ry w swej karierze karany był 
kilkakrotnie za niesubordyha- 
cję.

Skrót przemówienia S. Kani w Wołgogradzie
nino i w Darnicy, nad Bu­
giem i Wisłą, pod Warszawą i 
na Wale Pomorskim, nad Odrą 
i Nysą Łużycką, pod Dreznem 
i' Pragą, w Berlinie i nad Łabą 
stała się najmocniejszym spoi­
wem naszej przyjaźni, jej mo­
ralnym kapitałem, legła u pod 
staw sojuszu i przymierza na 
szych państw i narodów. Godzi 
się o tym przypomnieć w 63 
rocznicę powstania Ar,mii Ra­
dzieckiej, kiedy składamy hołd 
jej bohaterom.

( Naród polski nigdy nie za­
pomni, iż na naszej ziemi po­
legło ponad 600 000 żołnierzy 
Armii Radzieckiej, a sojusz i 
przyjaźń z Krajem Rad umoż 
liwiły Polsce powrót na stare, 
piastowskie ziemie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem.

Tu, w Wołgogradzie wraca­
my wdzięczną pamięcią do 
tamtych dni, do żołnierzy i 
dowódców Czerwonej Armii, 
którzy wyzwolili Polskę spod 
hitlerowskiej okupacji.

Wśród nich był wybitny żoł 
nierz tej wojny Leonid Breż­
niew, marszałek Związku Ra­
dzieckiego, sekretarz general­
ny KC KPZR. Nie zapomnimy 
pomocy, jakiej udzieliły nam 
narody Związku Radzieckiego 
w trudnych latach powojen­
nej odbudowy kraju.

Mówiliśmy to zawsze i pow­
tarzamy dziś, w niezwykle 
trudnej i skomplikowanej sy­
tuacji .naszego kraju: sojusz i 
przyjaźń ze Związkiem . Ra­
dzieckim, nasz udział w socja­
listycznej wspólnocie, wier­
ność socjalistycznym zasadom 
ustrojowym są niepodważal­
nym fundamentem polityki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i naszego ludowe­
go państwa. Wynika to za­

Problemy osób 
niepełnosprawnych

(PAP) W Sali Kolumnowej 
Rady Państwa w Warszawie 
zebrał się wczoraj na plenar­
nym posiedzeniu Polski Korni 
tet Międzynarodowego Roku 
Inwalidów i Osób Niepełno­
sprawnych.

Na wstępie obr/d odczytano 
list przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go, skierowany do komitetu, w 
którym zwraca uwagę, że ini­
cjatywa ONZ zwrócenia szcze 
gólnej uwagi w roku 1981 na 
los inwalidów i osób niepeł­
nosprawnych — powinna przy 
czynić-się do jak najszerszego 
upowszechnienia świadomości 
o zasięgu i rosnącym wciąż 
znaczeniu tego problemu. W 
imieniu najwyższych władz 
PRL przewodniczący Rad}- 
Państwa wyraził głębokie u- 
znanie i szacunek ludziom do 
brej woli, którzy w naszym 
kyaju od wielu lat dążą do 
wzmożenia wysiłków do zapo­
biegania kalectwu oraz zapew 
nięnia osobom niepełnospraw­
nym uczestnictwa w życiu spo 
łeczeństwa.

Obradowała Rada
Naczelna ZHP

(PAP) W Warszawie kontynuo­
wała wczoraj obrady Rada Naczel 
na Związku Harcerstwa Polskiego 
Toczyła się dyskusja nad projek­
tem nowego statutu związku, któ 
ry rekomendowany ma być dele­
gatom na VH Zjeździe ZHP.

W projekcie tego dokumentu 
podkreśla się m. in. zasa&y samo 
rządności organizacji harcerskiej 
i dobrowolności członkostwa, po­
nadto zawarto sformułowania słu­
żące podniesieniu rangi funkcji 
instruktora ZHP, demokratyzacj 
życia wewnątrzorganizacyjnego, 
umocnienia roli organów społecz 
nych i kontrolnych. 

T

równo z historycznych do­
świadczeń naszego narodu, 
jak i z jego najgłębiej 
pojętych interesów.

Dzień dzisiejszy Wołgogra- 
du jest godny jego bohaterskiej 
przeszłości. Jesteśmy tu bar­
dzo krótko, ale nawet pierw­
szy kontakt z waszym miastem 
robi wielkie wrażenie.

Jak dobrze wiecie, Polska Lu 
dowa w ciągu 36 lat budow­
nictwa socjalizmu ma wielkie 
osiągnięcia i nasza partia wiele 
zrobiła, aby wydźwignąć nasz 
kraj ze- zniszczeń wojennych, z 
biedy i zacofania, aby zbudo­
wać nowoczesne, socjalistyczne 
państwo. Nasze doświadczenie 
potwierdza, iż droga do socja­
lizmu to najlepsza i najpew­
niejsza .d^oga rozwojowa, je­
dynie zgodna z interesami lu­
dzi pracy.

Podejmujemy obecnie i pro 
wadzimy wielką pracę nad u- 
mocnieniem naszej partii, har- 
tu i bojowości jej szeregów, 
nad przywróceniem w pełni i 
wszędzie leninowskich n-orm i 
zasad życia partyjnego. Pra­
cujemy nad powstrzymywa­
niem pogarszania się sytuacji 
gospodarczej i przywróceniem 
równowagi ekonomicznej. U- 
macniamy nasze państwo, auto­
rytet organów władzy ludowej. 
Kierownictwo rządu zostało 
powierzone członkowi Biura 
Politycznego KC naszej, partii, 
uczestnikowi wielkiej * wojny 
wyzwoleńczej, żołnierzowi I Ar­
mii Wojska Polskiego, genera­
łowi armii Wojciechowi Jaru­
zelskiemu.

Stoją przed nami trudne za 
dania, toczymy walkę 3 wro­
gami socjalizmu. Jesteś­
my pewni, że stojąc twardo na

Zakończenie rozmów 
francuskiego 

ministra w USA
(PAP) Francuski minister 

spraw zagranicznych Jean 
Francois - Po-ncet przebywają­
cy od poniedziałku z wizytą 
oficjalną w USA, zakończył 25 
bm. oficjalne rozmowy z no­
wym rządem amerykańskim. 
Tego dnia spotkał się też w 
Białym Domu z prezydentem 
Ronaldem Reaganem. W cza­
sie spotkania z szefem Białe­
go Domu Francois-Ponćet po­
ruszył problem dialogu Północ 
— Południe. Próbował on prze 
konać prezydenta USA o ko­
nieczności udziału Stanów Zjed 
noczonych w „szczycie” państw 
uczestniczących w dialogu. 
Szczyt ten może odbyć się na 
początku lata br.

W 'otoczeniu francuskiego 
ministra przeważał nastrój za 
dowolenia, iż USA zamierzają 
dopuścić swych europejskich 
sojuszników w większym stop 
niu do wypracowania zasad po 
litymi zagranicznej, a równo­
cześnie złożyć na nich większą 
niż do tej pory odpowiedzial­
ność zwłaszcza w dziedzinie o- 
brony.

telefony
• Tragiczny wypadek zdarzył 

się w środę w jednym z domów 
w Sypniewie w województwie pil 
skim.. Ulegli tam śmiertelnemu 
zaczadzeniu 26-letnia kobieta i jej 
6-letni syn, natomiast jej mąż i 
3 letnia córka zostali przewiezie 
ni do szpitala.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez motorowerzystę, 
doprowadziło na ul. 3 Stycznia w 
Nowym Tomyślu (Poznańskie), do 
zderzenia się jego pojazdii z mo 
tocyklistą. Motorowerzysta został 
przewieziony do szpitala. f 

gruncie zasad socjalizmu, za­
sad naszej marksistowsko-leni­
nowskiej ideologii, utrwa­
lając więzi z klasą robotniczą 
i narodem, stosując w prak­
tyce kierunek na rozwój de­
mokracji socjalistycznej po­
konamy trudności, wypro­
wadzimy Polskę ponownie na 
drogę normalnego, socjalistycz 
nego rozwoju.

Jesteśmy wdzięczni za zro­
zumienie i wszechstron­
ne poparcie, jakie o- 
trzymujemy od Związku Ra­
dzieckiego, od jego komunis­
tycznej partii. Widzimy w tym 
jeszcze jedno potwierdzenie 
siły naszej jedności, naszego 
sojuszu, naszej przyjaźni. 
Współpraca polsko-radziecka w 
obecnych czasach ogarnia wszy 
stkie dziedziny życia politycz­
nego, gospodarczego, kultural­
nego. Stanowi ona niezwykle 
doniosły czynnik rozwoju Pol 
ski, bezpieczeństwa obu na­
szych krajów, pokoju’ w Euro­
pie.

Nasz sojusz i nasza przyjaźń 
sprawdziły się wielokrotnie w 
normalnym, ustabilizowanym 
rozwoju i w próbach najtrud­
niejszych, sprawdzają się one 
dziś.

Nasza partia i wszystkie pa­
triotyczne siły narodu polskie­
go, które skupiają się w© fron­
cie rozsądku i obywatelskiej 

■odpowiedzialności stoją dziś 
na straży sojuszu polsko-ra­
dzieckiego, przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Sojusz ten i przy­
jaźń stanowią fundament na­
szej polityki zagranicznej, 
wynikają zarówno ze szla­
chetnych. idei internacjonaliz­
mu proletariackiego, jak i z 
najlepiej patriotycznie rozu­
mianych interesów harodu pol­
skiego. Są to zasady trwałe i 
nienaruszalne.

Spotkanie K. Bartkowskiego 
z Radą Klubu „Kuźnica"

próżni władzę. Po trzecie —(PAP) Rozigorącizlkowanie 
dominuje nad analizą, ale ta 
nie będzie stan wieczny. W 
tej chwillj ścierają się różne 
tendencje — często skrajne. 
Byłoby źle, gdyby przyjęły 
formę nuchu odśrodkowego. 
Dizlś nie chodzi o piękne sche 
maty, ale o realne możliwości. 
Nie może istnieć partia bez 

• kierownictwa po litycznego, 
ale i kierownictwo polityczne 
nie mdłe istnieć bez partii. Są 
cztery zasadnicze sikładniki 
odnowy: po pierwsze — roz­
wój demokracji wewnąitrzpar 
tyjnej i właściwe ustawienie 
c entr a 1 izmu d em akr at yc zn ego. 
Po drugie — samorządność; 
państwo nie może być zhie 
rarchizowamym Układem kie­
rowanym przez zawieszoną w

L. Cslvo Sote’o premierem
(PAP) W środę parlament 

hiszpański zatwierdził Leopol 
do Calvo Sotelo jako nowego 
premiera. Opowiedziało się za 
nim 186 deputowanych na 350.

• W Górkach w pobliżu Wą­
growca znaleziono na przejeździć 
kolejowym zwłoki mężczyzny o 
nie ustalonej dotąd tożsamości. 
Jak wynika z dochodzeń funkcjo­
nariuszy MO, najechał na niego 
pociąg relacji Pt mań — Wągro­
wiec.
• Na skrzyżowaniu ul. Kalis­

kiej z obwodnicą w Turku, od­
niósł obrażenia mężczyzna. Zo­
stał on potrącony przez samo­
chód, gdy wszedł nagle na jezd­
nię.
• Podobny wypadek zdarzył się 

również w Koninie na ul. Poznań 
sklej, z tym, że tutaj została ran 
ha kobieta.

• W Kole doszło podczas cofa 
nia ciągnika do zderzenia się z sa 
mochodem osobowym. Tym ra­
zem obyło się bez ofiar w lu­
dziach. (b)

Czwartek, 26 U 1981

Ustalono tworzywo 
na pomnik Poznańskiego

Czerwca 1956
INFORMACJA WŁASNA

Pod przewodnictwem Roma 
na Brandstaettera obradował 
wczoraj Społeczny Komitet 
Budowy Pomnika Poznańskie­
go Czerwca 1956. W obradach 
uczestniczyli autor projektu 
rzeźby „Jedność”, artysta rzeź 
biarz Adam Graczyk oraz twór 
ca projektu urbanistycznego 
pomnika, architekt Włodzi­
mierz Wojciechowski..

Jak już informowaliśmy, 
pomnik „Jedność” wysokości 
21 metrów, a przedstawiający 
dwa idące krzyże połączone 
wspólnym ramieniem oraz 
orła, stanie w rejonie placu 
Mickiewicza, na wysokości 
gazonu kwietnego, na niewiel 
kim wzniesieniu od strony żarn 
ku.

Wczoraj Komitet podjął, po 
bardzo ożywionej dyskusji, 
ważną decyzję — pomnik wy 
konany zostanie ze stalowej 
blachy platerowanej. Stalową 
konstrukcję pomnika wykona, 
ją Zakłady Przemysłu Meta­
lowego „H. Cegielski” w Po­
znaniu. Detale rzeźbiarskie — 
odlewy głowicy orła, więzów 
na belce poprzecznej, płasko­
rzeźby i liternictwa wykonają 
w staliwie nierdzewnym naj­
prawdopodobniej Poznańskie 
Zakłady Metalurgiczne „Po- 
met”.

Czasu pozostało niewiele, 
raptem 4 miesiące — bo pom 
nik musi — jak to podkre­
ślił podczas wczorajszych ob­
rad Społeczny Komitet — nie 
odwołalnie być odsłonięty w 
25 rocznicę Poznańskiego 
Czerwca 1956, 28 czerwca 1981 
roku, (bran) 

reforma gospodarcza; sytua­
cja w kraju jest niezwykle 
trudna, społeczeństwo wciąż 
nie ma świadomości tego. Os 
tatnim ze składników jest od 
nowa moralna, która nie po­
winna wnikać tylko w kręgi 
wyższych stanowisk urzędni­
czych.

Powyższe sformułowania — 
to konkluzja ze spotkania, ja­
kie na temat aktualnych pro­
blemów partii odbyło się 25 
bm. W Klubie Twórców i Dzia 
łączy Kultury „Kuźnica” w 
Krakowie. Uczestniczyli w 
nim: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikcwski i Ra­
da 'Klubu.

Większość absolutna wynosi 
176 głosów.

Inwestytura Calvo Sotelo od 
była się w dwa dni po nieuda 
nęj próbie zamachu stanu, pod 
iętej przez płk. Antonio Tejero.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ^miar 
kowane, okresami duże

Wczoraj o godz. 16 zanotowa­
ne następujące temperatury: w 
Poznaniu, Kaliszu, Koninie i Lesz­
nie plus 1 stopień, w Pile 0 stop­
ni; ciśnienie 1016 hPa czyli 761 f 
mm. M

Dzisiejszy se w-j nformacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Dyskutując o reformie gospodarki

Przeszkadzanie
Rozsiewanie 

nawozów

Wśród potoku dobrych rad 
o tym jak dojść do tego 
— jak niektórzy mówią 

— żeby Polska dorównała Ja­
ponii, prawie rrikt nie mówi o 
postępie technicznym. A tym­
czasem właśnie on może ułat­
wić pokonanie doraźnych prób 
lemów społeczno - gospodar­
czych skuteczniej niż wiele 
innych poczynań.

Nikt nie kwestionuje potrze 
by demokracji i praworząd­
ności/ale niewiele da się osiąg 
nąć, jeśli gospodarka wciąż 
produkować będzie drogo, ma­
ło i przestarzałe. Bez gospo- 
dairnnści i ustanowienia mecha 
nizimótw chłonności na inno­
wacje nie da^się osiągnąć na­
wet najsłuszniejszych celów.

W świadomości wielu osób, 
postęp naukowo - techniczny 
łączy się z inwestycjami, no­
wymi. halami, kosztownymi 
licencjami i supernowoczesny­
mi maszynami. Bo taki model 
wylansowano-w latach siedem 
dziesiątych, zapominając, że 
postęp techniczny polega na 
ulepszaniu i rozwoju istnieją­
cych wyrobów oraz metod i 
procesów produkcyjnych. Za­
wsze powinien oznaczać obni­
żenie kosztów produkcji przy 
możliwie jak najniższych na­
kładach. Ale w obowiązującym 
u nas systemie ekonomiczno-fi 
nansowym postęp techniczny 
działa na szkodę załóg, ponie­
waż premie i nagrody otrzy­
muje się za zwiększanie... 
marnotrawstwa materiałów, 
surowców, energii i paliw. 
Nic więc dziwnego, że jest eli­

minowanych dziesiątkiem sprze 
cznych z sobą przepisów. Na­
wet wybitni wynalazcy do­
strzegli, żę łątwiej. zą parę 
złotych wygrać w „Totku* ’ mi 
lion złotych niż zarobjć kil­
ka złotych, gdy chce się gos­
podarce przysporzyć parę mi­
lionów. Dlatego w ostatnich 
latach maleje liczba zgłasza­
nych projektów wynalazczych, 
choć twórców oryginalnych 
rozwiązań nam nie brakuje.

*) „Głos Wielkofpoifkń-’, W 
stycznia 10R1 r.

Padają tu j ówdzie pytania: 
dlaczego w innych krajach opla 
ca się modernizować gospo­
darkę, zmieniać procesy tech­
nologiczne, kunować i sprze­
dawać licencje, czasem wręcz 
tworzyć nowe przedsiębiors­
twa dla jednego wynalazku? 
Odpowiedzią mogłaby być li­
sta czynników utrudniających 
czy wręcz uniemożliwiających 
u nas wdrożenie innowacji do 
praktyk!. Wspomnijmy o n:e- 
których: brak bodźców eko­
nomicznych, ogromna liczba

mnowacj
antybodźców w systemach roz 
lieżeń przedsiębiorstw, rozli­
czanie zakładów w ramach 
sztywnych .pionowych struk­
tur resortowych, co uniemoż­
liwia podejmowanie przedsię­
wzięć interdyscyplinarnych, 
brak specjalistów z zakresu 
problematyki wdrożeniowej 
oraz prostych logicznych przeA 
pisów prawnych. Dodajmy do 
tego oderwanie tematyki prac 
naukowo-badawczych od naj­
ważniejszych problemów tech 
nicznych i technologicznych 
zakładów produkcyjnych, wad 
liwe, zasady wycen prac ba­
dawczych oraz trudności w 
tworzeniu mieszanych zespo­
łów bad a wczo-wdr ożeni owych.

Na ogół są środki finansowe 
na prace badawcze, choćby w 
ramach tak zwanych proble­
mów węzłowych, ale brakuje 
ich zawsze na wdrożenie go­
towych rozwiązań.

Nie są to nowe spostrzeże­
nia. Wciąż jednak są to prob­
lemy nierozwiązane. mimo 
wielu deklaracji, a nawet 
ustaw czy uchwał. Mamy z 
nimi do czynienia u progu re­
formy gosnodarki. Smutne, że 
nrzedstawione do dyskusji za­
łożenia reformy marginesowo 
traktują sprawy postępu nau­
kowo-technicznego, skoro w 
jednym 7 punktów czytamy: 
, konieczne są preferencje dla 
nosteop technicznego tf^u ma 
teriał^oszczedne^”. T^ znów 
slogan. do nfceżo nie ziobo- 
w;?zujący.

Wyda je się, że autorzy pro 
jękitu reformy ’ założyli auto­
matyczne rozwiązanie próbie 
mów postępu technicznego z 
chwilą ukształtowania^ spraw 
nego systemu ekonomiczno- 
f in ańsowego pr zeds iębionstw. 
Są-tó naiwne oczekiwania. Re 
forma musi stworzyć rzeczywi 
ste warunki popytu na inno 
wacje. Bez. tego nie zrobimy 
ani pół kroku naprzód, za to 
ciągle resorty będą wyciągać 
ręce po licencje, inwestycje 
i pieniądze.

Wcale nie margines cł^ą 
sprawą jest finansowanie 
wdrożeń i postępu ■techniczne 
go. Środków może nie jest 
zbyt wiele, ale w dodatku są 
one źle wykorzystywane. Do­
póki za unowocześnianie te­
chniki odpowiadać będą tylko 
resorty, dopóty interes gospo 
darki narodowej będzie na dal 
szym planie. Jeśli jakiś wy­
nalazek' udaje się wdrożyć, to 
tylko w jednym resorcie, po­
nieważ „za swoje” pieniądze 
nie są ane zainteresowane rok.

om
wojem produkcji; na potrze­
by innych branż. Nie sięga 
ją daleko w poznańskim 
„Pdsteorze” można znaleźć 
dziesiątki wynalazków, które 
udało się „wcisnąć” tylko je­
dnemu resortowi, bo w in­
nym obowiązują zupełnie in 
ne przepisy. To z powodu re 
sortowych barier nie wyko­
rzystujemy naszych osiągnięć 
w obróbce plastycznej, nie 
mamy pras Marciniaka, wa­
łów korbowych kutych meto 
dą Ruta, czy choęby słynnych 
ostatnio minikomputerów Kar 
pińskiego.

Rotę „strażnika efektywno® 
ci” powinien obecnie — gdy 
nie istnieje Komitet Nauki i 
Techniki — pełnić bank, któ­
ry obraca państw owymi i spo 
łecznymi złotówkami, a jed­
nocześnie najpełniej kontro­
luje gospodarkę przedsię­
biorstw. Niestety, jego głos 
rzadko brany jest pod uwagę.

Działalność innowacyjna, ie 
by się powiodła, musi być 
wspólna dla całej gospodarki 
i w swej istocie silnie z nią 
związana, toteż nie mogą jej 
regulować odmienne prawa, 
przepisy i możliwości finanso 
we poszczególnych resortów. 
Potrzeba istnienia nas jed 
nego •rganu zainteresowane­
go przysparzaniem całej gos­
podarce korzyści z postępu 
technicenego wynika też z 
braku czynników, które tak 
skutecznie wymuszają postęp 
naukowo - techniczny w in­
nych krajach, głównie kapi­
talistycznych. Myślę tutaj o 
konkurencji oraz prawie po­
daży i. popytu, których chyba 
szybko nie doczekamy się.

Z tej racji wręcz niezbęd­
ne .jest stworzenie mechaniz­
mów proinnowacyjnych, któ­
re spowodują otwarcie drzwi 
zatrzaśniętych przez biurokra 
cję przed postępem technicz­
nym. Kręgosłupem tych me­
chanizmów muszą być proste 
przepisy j łatwo dostępne bo 
dźce ekonomiczne obowiązują 
ce w całej gospodarce. Jeśli 
nie, to po nowych torach zre 
formowanego systemu ekr»no 
micznego nie będzie mógł się 
ooruszać postęp te?hnicznv. A 
bez niego, znów przyjdzie 
nam pomyśleć o kolejnej re­
formie. Sięgnijmy więc po 
wzory węgierskie, jugosłowiań 
skie czy nawet japońskie., 
gdzie chłonność na innowacje 
jest wręcz chorobliwa. Dobrze 
jednak służy zdiroyyiu gospo­
darki.

JANUSZ BEKAS

W Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Kiszkowie (Poznańskie) przy 
stępiono do proc polowych. Na 
zdjęciu: podczas przygotowywa­
nia nawozów sztucznych do roz 

siewania.
Fot. — R. Królak

Do redakcji przyszedł rol­
nik, położył na biurku 
teczkę, wypełnioną ko­

respondencją i zapytał:
— Czy gospodarz jest od te 

go, żeby produkować żyw-, 
neść, czy żeby pisać listy i od 
wołania do różnych urzędów?

Ponieważ pytanie było reto 
ryczne, bo trudno mieć wątpli 
wości co do prawdziwego po­
wołania rolnika, przedstawił 
plon twojej ubocznej działal­
ności, „pisarskiej”, z pewno­
ścią ważącej na jego pracy za 
wodowej: korespondencję kur 
sującą między wspomnianym 
rolnikiem, Czesławem Chu- 
dzickim z Dopiewa a Urzędem 

. Gminy, Wojewódzkim Związ­
kiem Hodowców Owiec, Ban­
kiem Spółdzielczym, Okręgo­
wym Przedsiębiorstwem Ob­
rotu Zwierzętami Hodowlany 
mi, Wojewódzkim Zarządem 
Inwestycji Rolniczych, Wydzia 
łem Rolnictwa Gospodarki 
Żywnościowej i Leśnictwa U- 
rzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu i Wojewódzkim Związ 
kiem .Kółek Rolniczych.

Chociaż korespondencja ta 
rozWija się już od ponad ro­
ku, chociaż rolnik uruchomił 
w ważnej dla siebie sprawie 
tyle instytucji i przedsię­
biorstw, odpowiedzi na jego li 
sty nie zadowalają go. Bo są 
negatywne. Gdyby jednak 
spojrzeć na sprawę nie tylko 
pod kątem ,(nie zawsze ela­
stycznych) przepisów, być mo 
że, odpowiedź byłaby inna...

Czesław Chudzicki, rolnik z 
Dopiewa w województwie po 
znańskim, od kilku lat w 
swoim 25-hektarowym gospo­
darstwie specjalizuje się w ho 
dowli owiec. Ze starej, prowi 
zorycznej owczarni w latach 
1977/78 sprzedał państwu pro 
dukcję wartości prawie 800 000 
złotych. Ma serce do tej ho­
dowli. postanowił więc ja roz­
winąć, zawierając z OPOZH 
umowy na dostawę skopków 
eksportowych i maciorek ho­
dowlanych. Warunkiem po­
myślnego rozwoju hodowli by 
ło jednak postawienie nowej, 
jak to się mówi — z prawdzi 
wego zdarzenia — owczarni. 
Na ten cel wziął rolnik 
1 200 000 złotych kredytu ban 
kowego. W ciągu dwóch lat

Bez „centrali" nie można?

Co dla kogo typowe
stanął budynek 15x50 m, z za 
pleczens paszowym, pomie­
szczeniami pomocniczymi. 
Wartość produkcji owczar­
skiej w nowych warunkach w 
roku 1979 przekroczyła 
1 100 000 złotych.

Nowoczesna owczarnia wzbu 
dziła zainteresowanie nie tyl­
ko sąsiadów. Do zagrody Chu 
dzickich zawitała telewizja, o- 
biekt pokazywano w progra­
mie ogólnopolskim, chwalono 
jego rozwiązanie, funkcjonal­
ność. Przyjechała go zobaczyć 
wycieczka rolników indywi­
dualnych z Toruńskiego, a po 
tern uczestnicy Krajowego 
Konkursu Strzyży Owiec w 
Poznaniu.

Radość rolnika przyćmiewa 
fakt, iż odmówiono mu pra­
wa do umorzenia części po­
życzki z Banku Spółdzielcze­
go w Dopiewie. Powód: o- 
biekt nie był zbudowany we­
dług typowych projektów ka­
talogowych, lecz według pro­
jektu indywidualnego, a w ta 
kim przypadku żadne ulgi nie 
przysługują.

— To prawda — mówi rol­
nik. — Projekt jest mojego po 
mysłu, ale sporządzony przez 
fachowca, człowieka z upraw­
nieniami; został zatwierdzony 
przez odpowiednie jednostki 
Urzędu Gminy i Urzędu Wo­
jewódzkiego. Chciałem mieć 
obiekt na 200 owczych matek. 
Uważam, że typowTe projekty 
nie są wygodne i wymagają 
usprawnienia. Jeżeli mój pro­
jekt zdał egzamin, to dlacze­
go zostałem pozbawiony przv 
wileju do umorzenia kredytu? 
Czy nie słuszniejsze byłoby 
wprowadzić’ mój projekt do zę 
stawu rozwiązań typowych?

Podziela to zdanie Woje­
wódzki Związek Hodowców 
Owiec, dodając, że kwalifiku­
ją do tego owczarnię jej funk 

* cjonalność i warunki zdrowot 
ne. WZHO zaproponował zlu­
strowanie jej przez komisję, 
powołaną przez Urząd Woje­

wódzki „w celu wprowadzenia 
obiektu do katalogu budyn­
ków typowych woj. poznań­
skiego”.

W sierpniu ubr. Wojewódz­
ki Związek Kółek Rolniczych 
pismo podobnej treści skiero­
wał do Wojewódzkiego Zarżą 
du Inwestycji Rolniczych: 
„Obiekt jest budynkiem nowo 
czesnym, w pełni przydatnym 
do produkcji owczarskiej, z 
możliwością zwiększenia jego 
powierzchni przeć dobudowa­
nie dalszych segmentów, co u- 
możliwiłoby zastosowanie go 
w- produkcji wielkotowaro- 
wej”„.

WZIR pismem z październi­
ka ubr. nie uznał zestawu pro 
jektów owczarni, jako nadają 
cych się do powielania, cho­
ciaż stwierdza, że „spełnia wy 
magania użytkownika w wa­
runkach określonych istnieją­
cą zagrodą”. Urząd Wojewódz 
ki — Wydział Rolnictwa Go­
spodarki Żywnościowej i Leś 
niqtwa odpowiedział zaś, iż 
„załatwienie skargi uzależnio­
ne jest od uzyskania dodatko­
wych wyjaśnień ze szczebla 
centralnego, po uzyskaniu któ 
rych, skarga będzie rozpatrzo 
na”.

I tak przyszedł rok 1981, a 
rolnik z Dopiewa nic nie wie, 
jak ustosunkował się do jego 
sprawy „szczebel centralny”, 
(Który zna ją tylko z korespon 
dencji i może decydować zza 
biurka. Rygorystyczne przepi 
sy odgórne'krępują inicjaty­
wę władz lokalnych, które za 
zwyczaj mają lepsze rozezna­
nie sytuacji. Jeżeli owczarnia 
wzbudziła "takie zainteresowa 
nie fachowców, zyskała ich u- 
znanie, daje dobre wyniki, to 
co właściwie ,stoi na przeszko 
dzie ■ zaakceptowaniu nowego 
projektu?

Cała ta „kołomyjka" wyda-

Dokończenie na str. 4

ZOFIA DOHNKE

CZARNO HM BIAŁYM 
MMMMMI NA MMMMM

Jako obywatel powinie­
nem mieć praWo gło­

szenia własnych przekonań. 
Jako „homo politicus” mu­
szę uwzględniać racje poli­
tyczne. Powtarzam te słowa 
za Stanisławem Albinow- 
skim, w nich bowiem zawie 
rd się istota dziennikar­
skiej, publicystycznej dzia­
łalności — cała prawda i 
tylko prawda o powinnoś­
ciach tych, którzy publicz­
nie rozmawiają z czytelnika 
mi. '

Poszukiwanie złotego 
środka między własnymi 
przekonaniami i racjami po 
litycznymi dzisiaj jest dla 
nas — pracowników środ­
ków masowej informacji — 
sprawą najtrudniejszą, lecz 
najbardziej konieczną. 
Chcielibyśmy — po latach 
krążenia w kieracie propa­
gandy sukcesu i utracie spo 
łecznego prestiżu — także 
wyjść „na prostą”. Każdy z 
nas z osobna i wszyscy ra­
zem marzymy p tym, by 
móc spojrzeć w twarz tym, 
którzy nas czytają, słucha­
ją, oglądają. 'Nie jest to 
łatwe w sytuacji niewiary 
w dziennikarskie słowa, bę­
dącej rezultatem ślepego do 

niedawna posłuszeństwa 
wobec animatorów propa­
gandy. Ludzie pamiętają i 
przypominają: o partii, a 
przede wszystkim o jej 
przywódcach, o rządzie — 
pisaliście tylko dobrze.

Wybrałem niedawno i w 
felietonie pt. „Strachy na 
Lachy”*) opublikowałem 
fragmenty doniesień zachód 
nieeuropejskiej prasy bur- 
żuazyjnej na temat polskie 
go, sporu o wolne soboty. 
(Wiemy, jak sie zakończył, 
nie sądzę jednak, bym 
wśród milionów tych, któ­
rzy wtedy tak głośno opto­
wali za wprowadzeniem 
wszystkich wolnych sobót, 
znalazł dzisiaj wielu,) któ­
rzy by teraz powtórzyli, że 
nas jednak na to stać). I oto 
udało mi się odkryć nowy 
rys charakteru tak zwanej 
społecznej opinii, ■ a przy­
najmniej niektórych jej 
przedstawicieli.

Fakty są oczywiste •- Za 
chód nie tylko nas podzi­
wia, lecz coraz częściej pa­
trzy na nas jak na naród- 
-kąmikaze, walczący o duże 
pieniądze za coraz mniejszą 
robotę. Po co jednak pu­
blicznie o tym mówić?! Po 

co mącić stan samouwielbie 
nia i błogiego przeświadczę 
nia o „historycznym posłań 
nictwie”? Dały się więc sły 
szeć głosy oburzenia: „że 
jak tak można”, że „to cios 
poniżej pasa”, że to w naj­
wyższym stopniu tendencyj 
ne, że może i tak o nas pi- 
szą, lecz przecież nie tylko 
tak. Więc przytaczanie kry 
tycznych głosów na łamach 
polskiej prasy jest zapewne 
szatańskim wymysłem ofi­
cjalnej propagandy, będą­

Czy być kochanym
cym kolejnym ogniwem w 
łańcuchu kłamstw zmierza­
jących do skompromitowa­
nia szlachetnego ruchu spo 
łecznego. Ze to z pewnoś­
cią symptom nadchodzące­
go kreśu odnowy. Prasa bo 
wiem — tak myślą niektó­
rzy — jest dobra, prawdo­
mówna, gdy karci partię i 
chwali „Solidarność”. Pra­
sa jest zła, gdy dostrzega u- 
jawniające się błędy w 
działalności „Solidarności”. 
A podobno jesteśmy kra­
jem bez stosów... Czy nie­
chęć do tych, którzy sw 
powinność upatrują w trq 
pieniu nieprawidłowości, 
tam., gdzie się one pojawia 

ją,, nie jest oznaką pulsu­
jącej podskórnie nietoleran 
cji? Obawiam się, że neofi 
ci mogą się stać grabarza­
mi odnowy...

Jeden z moich kolegów 
powiedział na niedawnym 
zgromadzeniu wielkopol­
skich dziennikarzy: „swoja 
pracą winniśmy służyć 
czemuś, nie — k o _ 
m u ś”. Błąd jest błędem, 
ktokolwiek go popełnia. 
Także mały błąd, bo — to 
się zwykle tak zaczyna: od 

przysłowiowego guziczka. 
Dawniej z komplementów 
cieszyła się władza, uznaiąc 
że tylko hołdy ^się jej 
należą. Kh próoowm ude­
rzać w ton krytyczny — 
był wrogiem władzy. Kry­
tyka władzy — to najważ­
niejsze tabu lat minionych. 
Dzisiaj można już polemi­
zować z premierem i 
pierwszym sekretarzem 
partii (uważam — na, przy 
kład, — że nawet leraz, 
szczególnie na niższych 
szczeblach ludzie sprawują 
cy władzę niechętnie uczą 
się pokory), więcej — par­
tia i rząd nie tylko biorą 
największe cięgi za dopro­

wadzenie kraju do kolejne­
go kryzysu, lecz także — i 
słusznie — za opieszałość 
w prowadzeniu odnowy i 
lekceważenie (do niedaw­
na) potężnych' partnerów. 
Czy w tej sytuacji nowe 
związki zawodowe chcą, by 
o nich mówić tylko dobrze 
(„zaprzestać nieuzasadnio­
nych ataków ' na „Solidar­
ność”; które ataki są uza­
sadnione?) Sądzę, że im 
również nie wyszłoby to 
na dobre, z czego ich przed 
stawiciele zdają sobie spra 
wę, przyznając publicznie, 
że także tten związek wió 
wien podlegać społecznej 
kontroli. Przy okazji re­
fleksja: to prawda — o 
czym niedawno ktoś przy­
pomniał--- propaganda suk 
cesu ani się nie narodziła 
w latach siedemdziesią­
tych, ani się w nich nie 
skończyła.

Pamiętając o skutkach 
tej zgubnej anomalii, tym 
uważniej teraz i jutro trze 
ba się wystrzegać popada­
nia w stare schematy. Pro­
ces ten, niestety, już się 
rozpoczął, także w odnie­
sieniu do nowych związ­
ków. Znam takich, którzy 
wprawdzie, dostrzegają w 
nim niepokojące objawy 
nieprawidłowości, lecz głoś 
no o tym mówić nie 
chcą. J^kże naiwnie i 

zwodniczo brzmi wyjaśnie­
nie powodów: ont dobrze 
życzą temu nowemu rucho 
wi, który odmienił Polskę 
będąc — tak mówią nie­
którzy — jedyną gwarancją 
odnowy.

Cóż więc łatwiejszego — 
chcąc być kochanym — 
niż malować laurki, na któ 
re zapotrzebowanie naj­
większe? Dziennikarzowi 
— przynajmniej te^az — 
płaci się jednak nie za to, 
żeby kokietował swoich 
czytelników. Zamiast więc 
pytać: jak być kochanym 
— zadajmy raczej pytanie: 
czy być kochanym? “Nie 
— brzmi moja odpowiedź, 
Kie jestem tu po to, by 
nieustannie wprawiać ko­
goś w dobre samopoczucie. 
Nie te czasy. Tradycyjna 
jednostronność w ukaznwa 
niu czegokolwiek — „Soli­
darności”,-partii — nie jest 
moim zdaniem warunkiem, 
odzyskania wiarygodności 
przez środki masowej in­
formacji. Każdy, kto chce 
uczestniczyć we współrzą­
dzeniu, musi podlegać spo­
łecznej ocenie, a więc tak­
że społecznej krytyce.

ZYGMUNT ROLA
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Prace nad nowym rozkładem jazdy pociągów
(PAP) W Ministerstwie Ko­

munikacji trwają prace nad no 
wym rozkładem jazdy pocią­
gów pasażerskich, który ma 
wejść w życie 31 maja br. Nie- 

} stety, podróżni nie mogą spo­
dziewać się większej popra­
wy w warunkach podróżowa­
nia, gdyż nowych pociągów bę­
dzie niewiele.

Na liniach międzynarodo­
wych w okresie sezonu letnie­
go przybędzie tylko jeden po­
ciąg, który ma kursować dwa ra 
zy w tygodniu między Warsza- 

\ wą a Moskwą. Na trasach do 
Bułgarii i Rumunii, zwiększo­
no jedynie liczbę wagonów. 
Ograniczenia ruchu turystycz­
nego między Polską i NRD 
zmniejszą liczbę połączeń.

Na liniach krajowych w ru­
chu dalekobieżnym będą no-- 
nownie kursować pociągi wyco 
fane z eksplpatacji w ubiegłym 
roku, natomiast nie przewidu­
je się w zasadzie uruchomie­
nia nowych połączeń. Minister- 

/ stwo Komunikacji wyjaśnia to

Co dla kogo 
typowe 

Dokończenie ze str J
ła mi się szczególnie dziwna i 
niepotrzebna, gdy w miesięcz­
niku Ministerstwa Rolnictwa 
i innych organizacji rolni­
czych pn. Służba Rolna” z lu 
tego 1980 r. przeczytałam py­
tania i odpowiedzi na temat 
umorzenia kredytów inwesty 
eyjnych. Przytoczę je w skró- 

' eie. Pytanie: Czy uzyskanie 
✓ prawa do umorzenia przez go 

spodarstwo wyspkotowarowe 
(...) jest uwarunkowane reali­
zacją inwestycji według oro- 
jektu typowego? Odpowiedź: 
Uzyskanie prawa (...) nie jest 
uwarunkowane realizacją in­
westycji według projektu ty­
powego, niemniej należy dą­
żyć do tego, aby projektowa­
nie indywidualne nowych o- 
biektów było stosowane w 
szczególnie uzasadnionych 
przypadkach”.

Dalej jest mowa o wysoko­
ści umorzenia kredytów w 
przypadku budynków dla by­
dła i trzody. O owcach wpraw 
dzie się nie wspomina w 
„pytaniach i odpowiedziach”, 
nie„ znaczy to chyba, że ow­
czarnie traktuje się na innych 
prawach. A przecież Czesław 
Chudzicki spełnia też wymo­
gi odnoszące się do sprzedaży 
produktów rolnych.

Potrzeby inwentarskie wyso 
kctowarowych gospodarstw 
województwa poznańskiego i 
Wielkopolski na pewno odbie­
gają od potrzeb w innych re­
gionach kraju. O tym, co do­
bre i pożyteczne na danym te 
renie powinny chyba decydo- 

•wać władze lokalne.

ZOFIA DOHNKE

ECHA «
W związku z zamieszczonym 

listem pt. „Samorząd bez re­
żyserii” (nr 30 „Głosu Wiel­
kopolskiego” z 12. 02. 1981 r. 
wyd. AB i nr 32 z 16. 02. 
1981 r. wyd. A) — Prezydium 
Rady Spółdzielni Kółek Rol­
niczych w Poznaniu oraz Ko­
mitet Zakładowy NSZZ „So­
lidarność” przy SKR Poznań 
prosi o zamieszczenie naszego 
wspólnego stanowiska w tej 
sprawie:

1) List zatytułowany „Samorząd 
wiejski bez reżyserii” w rzeczy­
wistości nie został podpisany przez 
członików Rady MZKiOR w Po­
znaniu, ani też - przez 26 osób, 
których na.awi®ka są w posiada­
niu redakcji. List ten nie został 
przez nikogo podpisany, a został 
złożony przez ob Walentego S®tu- 
dera, nie zajmującego żadnej funk 
cji w Miejskim Zarządzie Kółek 
i Organizacji Rolniczych, przy 
e«ym do listu dołączony został 
spis 25 nazwisk osób, które listu 
również nie podpisały W tej sy­
tuacji list ten należy traktować 
jako anonimowy 1 już z tego 
względu treść jego jwwinna pod­
legać wnikliwej ocenie redakcji.

2) List zawiera sprzeczności, 
stwierdzając z jednej strony, że 
samorząd cechowało poczucie bez 
kamaoóci, a tawesUonoMmnńe jago 

brakiem paliwa do lokomotyw 
spalinowych, złym stanem to­
rów oraz niedoborem wago­
nów.

Aby pasażerowie mogli lepiej 
planować czas podróży zostaną 
urealnione godziny odjazdów i 
przyjazdów pociągów. Oznacza 
to na ogół wydłużenie czasu 
ich jazdy. Planowano skrócenie 
czasu jazdy pociągów „Gór­
nik” i „Krakus” z Katowic i 
Krakowa do Warszawy, dzięki 
poprowadzeniu ich krótszą tra 
są. tzn. Centralną Magistralą 
Kolejową. Niestety, opóźniły 
się prace przy wyposażaniu to 
rów w urządzenia samoczyn­
nej blokady. Miłośników gór 
zmartwi wiadomość, że pociąg 
„Tatry”, kursujący w sezonie 
między Warszawą a Zakopa­
nem, będzie jeździć ze stolicy 
tylko do Krakowa. Resort ko­
munikacji wyjaśpia tę decyzję 
.. brakiem wagonów. Co ty­
dzień w nocy z piątku na sobo 
tę ma kursować z Warszawy do 
Za’onanego pociąg pospieszny

Dlaczego brakuje klisz 
do zdjęć radiofotograficznych

INFORMACJA WŁASNA

Ogłoszenie zamieszczone we 
wtorek na łamach „Głosu Wiel 
kopolskiego”, a obwieszczające 
o tym, że ze względu na ogól­
nopolski brak klisz zawiesza 
się wykonywanie małoobrazko 
wych profilaktycznych zdjęć 
radiofotograficznych, wywoła­
ło wśród czytelników wiele u- 
wag i zastrzeżeń.

— Decyzję tę podjęliśmy z 
konieczności — poinformowa-. 
no nas w Wydziale Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego. Brak 
klisz daje o sobie znać od 
dłuższego czasu. Do ich produk 
cji zabrakło jednego ze skład­
ników, sprowadzanego z za­
granicy. „Stanęła” na jakiś 
czas wytwórnia. W tej sytuacji 
przede wszystkim musimy my 
śleć o ludziach, dla których 
wykonanie badań jest koniecz 
ne. Stąd pierwszeństwo mają 
pacjenci skierowani do prze­
świetleń przez lekarza.

— Kłopoty mamy przede

Optymizm przed
INFORMACJA WŁASNA

Pisaliśmy niedawno w „Gło­
sie” o kłopotach z kupnem 
proszków do prania: Przy tej 
okazji poruszony został temat 
od kilku lat nurtujący handel. 
Mianowicie — uprzywilejowa­
nie niektórych miast w podzia­
le towarów, których nie ma pod 
dostatkiem. Owo bogacenie się 
jednych kosztem drugich, na 
szczęście, przechodzi do historii. 
Nastąpić ma bowiem wkrótce 
powrót do sprawiedliwego dys­
ponowania tym co zostanie w 
kraju wyprodukowane i z za­
granicy sprowadzone.

Napawa ta zapowiedź opty­
mizmem mieszkańców dotych­

czas poszkodowanych regionów. 
Zwłaszcza przed krajowymi 
giełdami towarowymi „Wios­
na—81”, które tradycyjnie w

Jeszcze raz w sprawie
samorządu bez reżyserii

poczynań same rząd ten traktował 
jak „zamach na suwerena” z 
drugiej zaś określa, że samorząd 
ten traktowano jako głuchych i 
ślepych wykonawców. Ta sprzecz­
ność także winna podlegać ocenie 
redakcji niezależnie od tego, że 
oba te zarzuty mijają się z praw­
dą. W rzeczywistości bowiem Ra­
da spółdzielni i jej Prezydium w 
brasach, które temu nie 'sprzyja­
ły, została wybrana w demokra­
tycznych i niczym nie skrępowa­
nych wyborach, zaś zasada pra­
we rządn ości stanowiła i stanowi 
naczelną wytyczną jej działania. 
Odmiennie natomiast — w czasie 
bardzo sprzyjającym samorząd­
ności — obrady Miejskiego Zjaz­
du Delegatów Kółek i Organiza­
cji Rolniczych cechowała apodyk- 
tyczność aklamacji, co doprowa­
dziło do podjęcia niektórych 
uchwał niezgodnych z obowiązu­
jącymi przepisami i zasadami de- 
mekratyzmu. Na tym tle zarzu­
ty wobec Rady czy załogi Spół­
dzielni określające ich jako lu­
dzi skorumpowanych, są krzyw­
dzące i nesoą cechy zniesławie­
nia.

3) Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Poznaniu obejmująca C •iahl- 
nością m. Poznań, Luboń.^miny 
Caerwem-ak 1 Suchy Las istnieje 

z rezerwowanymi miejscami sie 
dzącymi.

Przygotowywanie rozkładu 
jazdy pociągów podmiejskich 
zostało utrudnione zmiennymi 
decyzjami w sprawie czasu 
pracy. Precyzyjne przygotowa­
nie rozkładu jazdy pociągów 
podmiejskich jest bardzo istot­
ne; codziennie dojeżdża koleją 
do pracy około 1,8 min osób. 
Dyrekcja Generalna PKP — 
W miarę możliwości — zamie­
rza tak zorganizować jazdę tych 
pociągów, aby w określonych 
godzinach kursowały one cyk­
licznie; np. co 10 minut.

Trudno aby pasażerowie byli 
zadowoleni z projektu nowe­
go rozkładu jazdy. Mimo bo­
wiem, że zmniejszyły się prze 
wozy towarowe i wzrosła zdol­
ność przelotowa szlaków ko­
lejowych, nie przewiduje się 
wprowadzenia dodatkowych po 
ciągów pasażerskich, nawet na 
liniach zelektryfikowanych, na 
których orzecież nie ma prob­
lemu paliwa.

wszystkim z kliszami do zdjęć 
małoobrazkowych — powie­
dziano w Przedsiębiorstwie Za 
opatrzenia Lecznictwa „Cezal” 
— Pozostałe klisze mamy — 
choć też nie zawsze w rozmia­
rach najbardziej potrzebnych

— To nie potrwa długo — 
uspokajano nas zarówno w 
Urzędzie Wojewódzkim, jak i 
w „Cezalu”. — Przed dwoma 
dniami Departament Techniki 
Medycznej Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej powia 
domił, że do kraju „jedzie” 
„transport klisz. Być może do­
trą w najbliższych dniach — 
warszawska centrala „Cezalu” 
spodziewa się, że nastąpi to 
w pierwszych dniach marca. 
Trudno jednak w tej chwili 
powiedzieć autorytatywnie, 
czy tych klisz będzie pod do­
statkiem, czy mimo wszystko 
będzie je trzeba dzielić'. Przy­
najmniej na razie, dopóki 
znów nie będzie się produko­
wać w dostatecznej ilości klisz 
krajowych, (len)

„Wiosną-81"
marcu (tym razem od 16 do 20) 
odbędą się w Poznaniu na te­
renach MTP. Impreza ta za­
decyduje , o zaopatrzeniu 
sklepów w wiele towa­
rów przemysłowych. Nie 
mamy ich bbecnie — 
podobnie jak żywnościo­
wych — pod dostatkiem. Dla­
tego właśnie giełdy, a nie ciche 
umowy lub polecenia „z gó­
ry”, zapewnić mają równomier 
ne i sprawiedliwe zaopatrzenie 
wszystkich województw. Han­
del będzie musiał podporządko­
wać się rozdzielnikom central­
nie ustalanym, nie spuści jed­
nak zapewne z tonu w rozmo­
wach z producentami. Rozu­
miejąc trudności przemysłu, 
nie będzie mógł wszakże za­
pomnieć o potrzebach i ocze­
kiwaniach społeczeństwa, (pik)

do dziś i nic nie wskazuje na to, 
by miała ulec likwidacji. Pcmimo 
kosztów na administrację i loka­
le — nie w wysokości 3 min zł 
ale w rzeczywistości 2,1 ml zł — 
Spółdzielnia należy do przodują­
cych w Poznańskiem, wykazując 
co roku zysk. Za rok 1,9-80 wy­
niósł on 5,5 min zł.

Nie Ustosunkowując się do po­
woływania przy KR-ach zakła­
dów usług mechanizacy jnych, 
pragniemy zauważyć, że nikt nie 
pokusił się o zanalizowanie, jakie 
koszty będą z tym związane i czy 
przyniesie to zyski czy straty W 
tych warunkach z uwagi na nie­
prawdziwą. krzywdzącą, anonimo­
wą i zniesławiającą treść listu ,,Sa 
morząd wiejski bez reżyserii” Pre­
zydium Rady i Komitet Zakłado­
wy NSZZ „Solidarność” Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych w Poznaniu 
proszą o zamieszczenie powyższe­
go pisma na lamach „Głosu”, 
nonięważ próby rozrabiactwa go­
dzą w zasady demekratyzmu i 
odnowy samorządności wie jakiej

A. DZIEKONSKI
Z upoważnienia Prezydium Rady 

Przewodniczący Rady SKR
/.♦WOJCIECHOWSKI

Przewodniczący KZ NSZZ 
„Solidarność”

Rozstrzygająca faza rozgrywek koszyka rek

O medal i o
Bieżących rozgrywek ligo­

wych w koszykówce kobiet 
sympatycy tej dyscypliny ocze 
kiwali z większym niż zwykle 
zainteresowaniem. Krótko 
przed rozpoczęciem zmagań o 
prymat w kraju, reprezenta­
cja narodowa koszykarek od­
niosła ogromny sukces zdoby­
wając wicemistrzostwo Euro­
py. Na imprezie tej nasze zą 
wodniczki prezentowały bar­
dzo dobrą grę. Liczono więc, 
że i spotkania ligowe toczyć 
się będą na wyższym niż no-r 
malnie poziomie. Ci co śle­
dzili przebieg zakończonej w 
niedzielę pierwszej części li­
gowego sezonu, nie zawiedli 
się. Wiele było pojedynków 
stojących na dobrym poziomie, 
prawie w każdym zespoły wal 
czyły z ogromną ambicją, 
często rozstrzygnięcia padały 
w dramatycznych końców­
kach, co zawsze dostarcza 
najwięcej emocji.

Wyniki tzw. wstępnej rundy 
są znane. Cztery zespoły, 
wśród których znalazł się rów 
nież Lech walczyć będą o me 
dale. Stawką dla sześciu pozo 
stałych drużyn będzie urato­
wanie ligowego bytu. W tym 
gronie znajdują się koszykar- 
k: AZS. „

Lechitki swoją wysoką po­
zycję wywalczyły jak riajbar 
dziej zasłużenie. Być może do 
robe‘k tei drużvnv bvłbv lesz­
cze bardziej okazały, gdyby 
trener Kazimierz Lewandow­
ski mógł przez cały czas ko­
rzystać ze wszystkich swoich 
zawodniczek. Tak. jednak nie 
było. Kolejarki rozpoczęły se 
zon bez kontuzjowanych Lub 
czyńskiej i Stężyckiej, a w koń 
cowych meczach rundy przysz 
ło im grać ponownie bez 
Stężyckiej, a także Ba­
rańskiej i Tylkowskiej. Si­

Sukces W. Fibaka
(PAP) W Genui rozpoczął 

się turniej tenisowy — memo 
riał Bitti-Bergamo, byłego ka­
pitana daviscupowej reprezen 
tacji Włoch. W pierwszef swej 
grze Wojciech Fibak wygrał z 
Gianni Ocleppo 6:4, 5:7, 6:4.

Tenis stołowy

Polacy znów
w superlidze

(PAP) W rozegranym awan 
sem meczu I ligi europejskiej 
tenisa stołowego, decydują­
cym o awansie do superligi, 
Polska pokonała Finlandię 6:1.

Wyniki poszczególnych gier 
(na pierwszym miejscu Pola­
cy): Grubba — Jokinen 19:21, 
21:13, 21:14; Kucharski — 
Autio 21:19, 21:14; Sikora — 
Grefberg 16:21, 21:18, 12:21, Ku 
charski, Grubba — Jokinen, 
Autio 21:15, 21:15; Kucharski 
Szatko — Jokinen, Frefberg 
21:18, 21:17; Grubba — Autio 
23:21, 21:6; Kucharski — Joki 
nen 21:15, 19:21, 23:21.

Piłkarskie MŚ
(PAP) W środę rozegrano 

eliminacyjne spotkanie grupy 
szóstej piłkarskich mistrzostw 
świata, w których Szkocja po 
konała w Tel Awiwie druży­
nę Izraela 1:0 (0:0). Strzelcem 
bramki był w 
gliąh.
1. Portugalia
2. Szkocja
3. Irlandia Pn.
4. Izrael
5. Szwecja

54 min. Dal-

3 5:1 4—0
3 5:1 2—0
3 3:3 3—1
5 3:7 1—5
4 2:6 1—5

Pięściarska kadra na mecz z NRD
(PAP) Wczoraj zakończyło 

się w Bydgoszczy zgrupowa­
nie kadry narodowej bokse­
rów, po którym trener Cze­
sław' Ptak zestawił składy re 
prezentacji Polski na zbliżają 
ce się mecze z NRD.

W pierwszej reprezentacji, 
która walczyć będzie 1 marca 
br. w Warszawie wystąpią 
(w kolejności wag): H. Piela 

ła Lecha tkwi w wysokich 
zawodniczkach. Obecność na 
boisku Stróżyny, Linki, Barań 
•skiej, Stężyckiej czy Reut po 
woduje, że nie trzeba się mar 
twić o rezultaty walki pod ta 
blicami, że można zdobywać 
wiele punktów z akcji podko. 
szowych, ze skutecznych do­
bitek. Wartość zespołu była­
by jeszcze większa gdyby 
Lech miał w swoirn składzie 
rozgrywającą wysokiej, klasy. 
Choć młoda Tylkowska na któ 
rej w wielu meczach spoczy­
wał ciężar prowadzenia gry 
poczynała sobie bardzo dziel­
nie, widać było jednak brak 
doświadczenia niezbędnego w 
twardej ligowej walce.

Na analizę gry zespołu bę­
dzie czas po zakończeniu se­
zonu. Teraz czeka Lecha 12 
pojedynków z najsilniejszymi 
rywalami. Postawa i rezulta­
ty osiągnięte w tych spotka­
niach będą najlepszym mier­
nikiem możliwości ' zespołu. 
Ambicją kolejarek jest awans 
na medalową pozycję. Szanse 
są, choć niezbyt wielkie. Od­
robić 3 punkty straty do Spój 
ni czy ŁKS nie będzie łatwo. 
Wiele wyjaśnić powinien już 
pierwszy turniej, którego gos 
podarzem będzie właśnie Lech.

Niespodziewanie w trudnej 
sytuacji znalazły się koszykar 
ki AZS. Pjawdą jest, że w po 
równaniu z ubiegłym sezo­
nem zespół opuściła Plucińska- 
Wierzbicka, a praktycznie uby 
ły również rutynowane zawód 
niczki Haber i Jergen. Ale kto 
znał ' możliwości Komorow-’ 
skiej, kto pamiętał jak w ubie 
głych sezonach grała Grześ- 
czyk, kto oceniał Kamińską na 
podstawie jej warunków fi­
zycznych, kto dodał do tego 
waleczność Kubiak lub Paw­
lak, ten miał pełne prawo ocze

Rozpoczynają się bokserskie mistrzostwa okręgu

Kto pojedzie do Zabrza?
W tym roku Zabrze od 15 

marcia będzie areną zmagań 
najlepszych krajowych pięś­
ciarzy, w ramach indy widu al 
nych mistrzostw Polski. 
Przedtem jednak bokserzy 
wszystkich okręgów rozgrywa 
ją swoje mistrzostwa. W wie 
lu regionach już s<ię one od­
były, a w Poznaniu rozpoczy 
nają sie dzisiaj.

Prawo występu ma MP w 
Zabrzu zdobędą sobie tylko 
miłsitrzowie clkręgu. Jedynym 
wyjątkiem jest Leszek Lalko 
my z Olimpii Poiznań, które 
mu zmiana stanu cywilnego 
nie pozwoli na start w mistazo 
stwach okręgu, a przewidy­
wany jest jego udział w MP.

Ną ringu przy uil. Promieni

K. Deyna 
zmienił klub

(PAP' ^Kazimierz Deyna zmienił 
barwy klubowe. Nowym klubem 
33-letniego Deyny, występującego 
dotychczas w pierwszoligowym 
klubie angielskim Manchester Ci­
ty, będzie San Diego Soccers.

Kazimierz Deyna podpisał 23 bm. 
trzyletni kontrakt z kalifornij­
skim klubem, grającym, w „ope 
retkowej” — jak to określa agen 
cja UPI — lidze amerykańskiej. 
Po podpisaniu kontraktu, trener 
zespołu Ron Newman powiedział;

„Kas jest niewątpliwie starszy 
od pozostałych piłkarzy w druży­
nie, myślimy jednak, że powyż­
szy fakt nie będzie miał większe 
go znaczenia”.

siak (Gwardia Łódź), Z. Rau 
bo (Legia Warszawa), S. Za- 
part (Błękitni Kielce), K. Ko 
sedowski (Legia), K. zadach 
(Czarni Słupsk) M. Piotrowski 
(Zawisza Bydgoszcz), K. Szczer 
ba (Legia), A. Krysiak (Wi­
dzew Łódź), M. Ejsmcr.t (Le­
gia), P. Skrzecz (Gwardia Wa. 
szawa), G. Skrzecz (Gwardia), 
M. Klass (Wybrzeża Gdańsk).

byt
kiwać od akademiczek znacz­
nie skuteczniejszej postawy 
niż ta, którą zaprezentowały 
w dotychczasowych wystę­
pach ligowych.

Niestety już po pierwszych 
meczach okazało się, że co in 
nego możliwości zawodniczek, 
a co innego ich aktualna dys 
pozycja. Znużona nieco trud­
nym sezonem Komorowska ni® 
we wszystkich meczach Pre­
zentowała dyspozycję jakiej 
należałoby od niej oczekiwać. 
Długa przerwa w grze nega- 
tywrnie wpłynęła na formę 
Grześczyk, Kamińska z nielicz 
nymi wyjątkami wciąż nie pre 
zentuje gdy do jakiej prede­
stynują ją warunki fizyczne i 
włożony w treningi wysiłek. 
Pechowy sezon ma borykają­
ca się z kontuzjami Kubiak. 
To . wszystko złożyło się na 
nadspodziewanie słabą pozy­
cję akademiczek.

Już w sobotę turniejem w 
Krakowie rozpoczną one wal 
kę o obronę ligowego bytu. 
Nie będzie to zadanie łatwe. 
W ubiegłym roku obserwowa 
łem większość turniejów dla 
drużyn zagrożonych degrada­
cją. Toczą się one w bardzo 
nerwowej atmosferze, a koń­
cowe mecze przynoszą niekie­
dy zaskakujące rezultaty. Suk 
cesy odnoszą zespoły nie tyl­
ko dobrze przygotowane fi­
zycznie ale i dysponujące od 
pornością psychiczną. Na tych 
turniejach (każda drużyna ro 
zegrą 15 meczów) można dużo 
zyskać, ale też i wiele stracić. 
W każdym spotkaniu walczyć 
trzeba z maksymalnym zaan­
gażowaniem. Stawka jest bo 
wiem wysoka — przedłużeni® 
pierwszoligowej egzystencji.

WIESŁAW ŁUCZAK

stej najliczinie-j będzie repre 
z en to wam a ekipa bokserów z 
pilskiego Sokcta, bo w licz­
bie 21 zawodników. Olimpia 
wystawia 13 pięściarzy, Za­
głębie Konin i Budowlani Po 
znań po 10, a Warta Śrem 3. 
Ogółem spodziewany jest u- 
dział około 60 pięściarzy.

Dzisiaj o godz. 17 rozipoiczną 
się walki eliminacyjne. Piąt­
kowe spotkania półfinałowe 
odbędą się w serii przedpolu 
dinictwe j o<d gędz. 11 i w po 
.południowej od godz. 17. Decy­
dujące o tytule mistrzowskim 
finałowe walki śledzić będzie 
można w sobotę od godz. 17 
(wszystko w sali przy ul. Pro 
mienistej). (leg)

Porażka młodych piłkarzy
(PAP) W Bukareszcie odbył 

się towarzyski mecz piłkarski 
młodzieżowych reprezentacji 
Rumunii i Polski. Mecz wy­
grali gospodarze 1:0 (0:0). 
Bramkę w 54 min. Zdobył Ca 
mui. W naszym zespole wy­
stąpili piłkarze do lat 20, kto 
rzy przygotowują się do mi­
strzostw świata juniorów w 
Australii.

Mierna postawa 
zapaśników w Pradze

(PAP) Jerzy Owerczuk za­
jął pierwsze miejsce w wadze 
100 kg na międzynarodowym 
turnieju zapaśniczym w sty­
lu wolnym w Pradze. Dariusz 
Sulich uplasował się na trze 
cim miejscu w wadze 74 kg. 
Pozostali nasi -reprezentanci 
zajęli miejsca: czwarte —■ Ku 
delski (57 kg), Wojtowicz (74 
kg) i Jasiński (82 kg), piąte — 
Łachoda (82 kg) i Orłowski 
(90 kg) oraz szóste — Jasiński 
(57 kg) i Głębocki (62 kg).

W klasyfikacji drużynowe-j 
turnieju Polska‘zajęła czwarte 
miejsce — 26 pkt. Przed na- 
szą ekipą znalazły się; NRD 
.— 56 pkt., CSRS — 34 i Ra. 
Lmuiua — 28 pkt



Praca 0 Nauka
Kulturalna pani zaopie­
kuje się starszą osobą w 
zamian na oddzielny po­
kój lub przyjmie dozor-

Sprzedam autdtnat fe 
dów włoskich i rożen pa 
dwanaście kurczaków. 
Gniezno, tel. 22-59. 131p

stwo. warunek 
nie najchętniej

mieszka- 
w Po-

Sprzedam kamerę pogło-

Sprzedam elągnik Zefor 
Super 50 i kombajn Vi- 
stula w dobrym stanie. 
Lubieszów 61 koło Nowej 
Soli. ’ 129p

znaniu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 117p

sową Echolana — 2, 
zef Kaminiarz 62-065 
dzisk Wlkp., Stary 
nek 14, tel. 45-617.

J6-

Ry-

Rosadę pomidorów Nor­
ton dostarcza 61-312 Po­
znań, ul. Glebowa 28

Atrakcyjne gry telewiż^j 
ne (bitwa morska, skoki 
motocyklowe, hokej itpj 
obudowane z możliwością 
wstawienia do lokalu, z 
powodu wyjazdu, sprze­
dam. Kaczmarek Rynek 
Sródecki 4 m. 4.

Nów ego Stała 12®p sprze­
dam za ogród 1000 m*
tel. 87-39-95. 13971g0 Lokale
Zamienię 3 pokoje z

Zatrudnię krawcową do 
szycia biustonoszy. Ofer­
ty ,.Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12446g.

122p
telefon 707-35. 14358g

10473g

# NieTucKomości
Dom pilnie kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14434g,

UWAGA: EMERYCI — RENCIŚCI

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter.
_________________  10924g

• Kupno 
Duży kojec dziecięcy 
Tel. 20-75-74. 14729g

Wapno, cement i kamień 
ciosany kupię, tel 478-03. 

14652?

® Sprzedaż 
Kalkulator y elektroniczny 
amerykański, nowy, pa­
mięć, 12 miejsc, z taśmą 
instrukcją sprzedam, tel. 
707-25. 102030g

Nowe organy Vermona 
ET-3 oraz Prakticę L2 no 
wą pilnie sprzedam, 
62-500 Konin, ul. Sadowa
15. 120p

Sprzedam tanio wzmac­
niacz 30 wat. Jerzy Bo­
rowski — Poznań, uL 
Średnia 8 m. 6. Telefon 
515-98 do godz. 16.

14302g

Czarne brązowe futro, ■ 
biały popielaty, czarny 
błam, kieliszki do wina
srebro
fon 614—07.

sprzedam. Tele-
13372g

kuchnią, łazienką, ogród, 
I piętro w Zbąszynku na 
mieszkanie w Poznaniu 
(może być kolejowe). 
Wiadomość — osiedle 
Oświecenia 75 m. 4.

______  14303g

Kupię domek jednoro­
dzinny albo mieszkanie 
4-pokojowe własnościowe. 
W rozliczeniu może być
mieszkanie 
spółdzielcze 
we. Oferty 
waldzka 19

2-pokojowe 
wła.snośclo- 

,.Prasa” Grun 
dla 1244i5g.

MUZEUM HISTORII 
RUCHU ROBOTNICZEGO 
w Poznaniu 
Stary Rynek 3 (Odwaeh)

Sprzedani słomę jęczmień
ną trzech hektarów.
Franciszek Morgiel 63-704
Lutoniew 8, woj. kali­
skie. ' H6o

Wytwornicę ROS-1 z wy 
posażeniem, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13289g.

• Samochody 
Sprzedam Fiata 126p po 
wypadku, rocznik 1978 
Oglądać 28 . 2. 1981 T.
godz. 16—17 parkirig ul.
Żurawia. 14390g

Małżeństwo z 8-letnlm śy 
nem, członkowie SM po­
szukują pustego pokoju 
w okolicach Swierczewo 
— Dębiec. Płatne miesię­
cznie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14433g. '

9 Różne
Posiadam pomieszczenia 
warsztatowe 60 m*, świa­
tło, woda, telefon w Lu­
boniu. Oczekuję propozy 
cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9783g.

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
w pełnym i niepełnym wymiarze 
czasu pracy:

> Opiekunów ekspozycji muzealnej.
+ Strażników obiektów muzealnych.

Sprzedam fabrycznie no 
wy ciągnik Ursu$ C-360, 
przyczepę niską wywrót 
kę po kapitalnym remon 
cie. Lemański Gierłato- 
wo 10 koło Nekli.

128p

Sprzedam zestaw radio­
wy „Polonez”. Osiedle 
Kraju Rad 14 m. 25 po
18. 14388g

Nadwozie Fiata 126p, 
sprzedam. Poznań «-Stno 
chowice Czarnkowska 4.

11099g

Rozsadę pomidorów Nor­
ton dostarcza 61-312 Po­
znań. ul. Glebowa 28. tel

Sprzedam 126p — 1980 r 
126p 1978 r. Poloneza 1980 
r. Norwi<a 19 m. 63 (po

Poszukuję samodzielnego 
pokoju w dzielnicy Grun 
wald, Mirosława Redlar- 
ska 60-121 Poznań, ul. 
Głogowska 189 m. 3'lub 
tel. służbowy 630-62-63 od
godz. 22 do 4. 14416g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32

Informacji udziela:
Dyrekcja Muzeum 
telefon — 594-92

Kufel. 8849g 446-K1

Sprzedam zegarek elek­
troniczny k kalkulato­
rem. Żydowska 12 m. 5. 

14414g

707-25, 10203g godz. 17). 14636g

Akordeon sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9826g.

Sprzedam 
listopad 
50.000 km.

Fiata 132-2000
78, przebieg

Poznań, ul.
Jabłonkowska 2. 11434g

Z powodu wyjazdu wy- 
najmę pokój kuchnia sa 
modzielne na 2 lata, płat 
ne z góry. Garbary 51 m 
5a (oglądać niedziela).

14700g

Telewizory kolorowe-tury 
styczne: Elektronika C- 
430, Junost naprawiam.
Tel. 67-13-94 po 
nastej. Plank. 
terminy.

siedem-
Krótkie 

11432g

Cyklinowanie, tel. 649-33.
Jendraszek.

Poszukuję producenta 
ściągaczy elastycznych. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13002g.

Czyszczenie dywanów i 
wykładzin u klienta. W 
domu a taniej! Zgłosze­
nia, Swarzędz tel. 137-684 
do 11 i po 18.30 Różański. 

11195?

• Matrymonialne
Panna 30-letnla, wykształ 
cenie średnie, ładna z 
dzieckiem pozna pana 
do lat 35. wysokiego w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 118p.

715-31. 11461g

.Lingwista Oświata1

Nieutulone w smutku

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie. Pła­
tek. tel. 67-50-79. 12071g

w Krakowie. Informacje 
1 zapisy: - Kraków, ul 
Krowoderska 19 telefon 
279-99 . 333/334-K1

Układanie cyklinowanie 
malowanie parkietu, mo­
zaiki podłóg. Zakład usłu 
gowy. Swiergiel telefon 
33-03-14. 12346g

Transport: żwir z zaku­
pem, materiały budowla 
ne. Andrzej Frankiewicz

102G3g

jek, śp.
Najstarsze w Polsce BiuMICHAŁ BOGE

sobotę 28 bm. o godz.

145X3g

EWA MROCZKIEWICZ WIKTORIA MARCZAK MAREK JĘDRZEJCZAK
były prokurent Banku

z domu Grygier
Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz.

W smutku pogrążony matka i siostra z rodzinąSwarzędz, Dąbrowskiego 18.
Poznań, Krzesiny 8 m. J.ul. Opolska 122.

ściowa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

godzinie 13 na cmen-

Córka z rodziną
Ul.. Żarnowiecka ■ 17a. 14270gM m. 14.

zmarła nagle.
przeżywszy lat 53 moja najdroższa żona,

HELENA GROBELNARYSZARD BIAŁAS

S t r a p 1 o n e

żona z dziećmi i rodzina Paczkowo, ul. Ogrodowa 3.
Dom żałoby: Głogowska 153 m. 10. 14602g

ul Zbąszyńska 19 m. 3.

w (sobotę 28 bm. o godz.

z domu
Ul. św. Marii Magdaleny 2 m. 8.Pogrzeb odbędzie się syn, synowa, córka

14356^^8'

14596gIT1. Kościańska 12 m. 2. teścia i dziadka

CZESŁAWA KRYCHA
piątek 27 bm.

Miłostowie.

pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki

Kawalerskim Orderu
Odznaką

Złotą Odznaką Zasłużonego

L Mści borę 21.

ro Matrymonialne 
żeństwo” 61-707

14. na cmentarzu przy 
rzędzu.

Pogrzeb odbędzię się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 21 lutego 1981 roku zasnęła w 
przeżywszy lat 75 moja kochana żona, 
siostra, bratowa i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2« bm. o go­
dzinie 11 na Górczynie.

ul. Mostowa 15 m. 6.
1 i .11 III U11 ■■IIIIIM—I—IIII1—11 II III !!■

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o-godz.
8.15 na cmentarzu junikowskim-.

1981 roku

Zasługi, Honorową

Dnia 29 lutego 1981 roku zginął śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 31 nasz ukochany syn, 
brat, szwagier, wujek, kuzyn, bratanek i sio­
strzeniec, śp.

Wczasy z językiem angiel 
skini w Karpaczu w okre 
sie 5—18 III. 1 20 III. — 
4. IV 1981 r. organizuje:

Czynne godz. 15—19.
11107?

tym Krzyżem I 
miasta Poznania.

Odrodzenia Polski, Zlo-

Różańska 
w piątek, 27 bm. o go-

Dnia 24

Libelta 29 
szczęśliwe

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W smutku pogrążone 
córki z rodzinami 

14618?

.Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrowska 133. 337-K2

piątek, 27 bm. o go- 
junikowskim.

Żona z rodziną
14501g

Córka i siostry
14'590g

nasza nigdy niezapomniana matka, i babunia 
śp.

jego drogiego męża, najukochańszego i ni 
niezapomnianego tatusia,..............................

W smutku pogrążeni
' żona, córka, syn, synowa, wnuczki 

i rodzina

KLARA KUBALA 
z domu Fenikowska

Pogrzeb od>będzśe się w siobotę 28 bm, o godz.
#0, na cmentarzu na ftUłostowie.
Pogrążona w smutku

roku życia, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny- ojciec, " ’ ‘ ‘ '

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

A Dnia 20 lutego. 1981 roku zakończył swój 
• pracowity żywot, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św. w 75

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w
9 00, na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lutego 1981 roku, przestało bić serce mo-

teść, dziadek,

CZESŁAW ZIELIŃSKI
godz.

mąż z rodziną Poznań, Bedford (Anglia).
14859g

Dom żałoby: ul. Bukowa

14780?

1427Ig

ul. Tomickiego 13/15 27,

mentami

W smutku pogrążony
syn z rodziną

ul. Grochowska 46 m. 15. 378-U3

142671 427-K3

ku Wildeckim, pogrzeb o 
tarzu janikowskim.

sw. najukochańsza matka, teściowa

ZOFIA GRĘZICKA 
z domu Kalinowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz, 
11.00, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27. bm. o godz.
14 z kościoła parafialnego w Nekli, 

W smutku pogrążona
żona z synami i rodziną

^^4666g

córka z rodziną
W95g

MARIA TALARCZYK 
z domu Jędrkowiak

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 lutego 1981 roku opatrzony Sakramenta­

lni św., w 74 roku życia, zakończył pracowite, 
pełne poświęcenia życie, mój najdroższy mąż, 
najtroskliwszy i nigdy niezapomniany ojciec, 
jeść, dziadek, kochany brat i szwagier, śp.

FRANCISZEK PŁOKARZ 
ogrodnik, członek ZBoWiD-u.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek, 27 bm. o godzinie 12.30 w kościele św. Ro­
cha, po czym pogrzeb o godzinie 14 na Ml- 
łostowie.

tZ bólem 1 żalem zawiadamiamy, że dnia 
34 lutego 1981 roku, zasnęła w Panu po 
' ciężkich i długich cierpieniach przeżywszy lat 

93, moja ukochana mama, nasza droga siostra, 
opiekunka rodziny 1 bliskich, śp.

brat, szwagier i wu­

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Katowicka 78. 14504?

Bogu 
nasza

tDnia 24 lutego 1981 roku zmarł po krótkiej
i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami 

św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy iat 75, śp

WOJCIECH KUCZYK
emeryt WPK

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 20 lutego 
1981 roku zmarł nagle • namaszczony Oleja­
mi św., nasz drogi mąż, ojciec, teść, ukochany 

dziadek, brat, szwagier, wujek 1 siostrzeniec

ZBIGNIEW ZIELONACKI
były fotoreporter „Kuriera Poznańskiego”, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Honorową Odznaką miasta 

Poznania i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm o go­
dzinie 10.30 na cjnentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Źródlana 20 — Brighton. 14402g

Samotni — oferty w Biu
Matrymonialnymrze

Pogrzeb odbędzie się w
10, na cmentarzu na

W ciężkim smutku

; „Mał- 
Poznań, 
kojarzy

małżeństwa.

14733g

14#4O?

o EM’,

tZ sercem pełnym żalu i smutku zawiada­
miam, że dnia 21 lutego 1981 roku odszedł 
od nas na zawsze, po ciężkich cierpieniach 

mój ukochany mąż, brat, szwagier, wujek, prze­
żywszy lat 73, śp.

ul. Poznańskiej w Swa-

Polskiego w Warszawie.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie gię w sobotę 28 bm. o 
9.45 na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.15 na cmentarzu

14457g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 24 lutego 
1981 rdku, zmarła w Bogu, przeżywszy lat 85

tDnia 20 lutego 1981 roku zmarła opatrzona
Sakramentami św., po krótkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 83, nasza kochana matka, bab­
cia, prababcia tDnia -24 lutego 1981- roku namaszczona Ole­

jami św*, zmarła nasza kochana mama, te­

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1981 roku zmarł śmiercią tragicz­
ną, przeżywszy lat 28. najdroższy mąż. tatuś, 

syn. zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lutego 1981 roku po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach odeszła od n-as opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia, przeżywszy 83 lata

' Ś. t p.
CECYLIA TOMELKA

Dnia 19 lutego 1981 roku zmarł xnasz były 
długoletni 1 ceniony pracownik, ofiarny dzia­
łacz społeczny, serdeczny i niezapomniany ko­
lega

EDMUND SYTNIEJEWSKI 
były więzień obozu koncentracyjnego w Mat- 
hausen i Gross - Rosen, odznaczony Krzyżem

Pracownika Fabryki Kosmetyków „Pollena 
Lechia”, Złotą i Srebrną Odznaką Związku

Zawodowego Chemików oraz wieloma 
innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odiJędzie się dnia 26 lutego 1981 roku 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia skłądają:
Dyrekcja. Samorząd Robotniczy, 

współpracownicy
Fabryki Kosmetyków ..Pollena - Lechia” 

w Poznaniu
408-K3

X TDnia 20 lutego 1981 roku odeszła od nas 
T po ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
żona, matka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 66

GERTRUDA TARASZKIEWICZ
z domu Kokot

Fog:4eh odbędzie się w piątek. 27 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka z mężem i synem

Chudoby 22 m. 8

S. + p.
mgr farm. CZESŁAWA MEIK

z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz 
10, w Zdunach k. Krotoszyna,

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek 27 bm. o godzinie 8.30 w kościele przy Ryn-

Zduny, ul. Kolejowa 13 m. 8. 14682g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 lutego 1981 roku zmarła w wieku 84 lat 

po pracowitym i pełnym poświęcenia dla swo­
ich najbliższych życiu, namaszczona Olejami 
św, nasza kochana mama, teściowa, babcia, 
prababcia siostra i ciocia, śp.

MARIANNA FIGLER
z domu Gawronek

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tDnia 20 lutego 1981 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 82 lat, nasza kochana żona, mat­

ka. teściowa i babunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. e go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż i syn z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gwardii Ludowej 23 m. 4., 14275?

14313gpr

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
20 lutego 1981 roku, zmarł na posterunku 
cy

RYSZARD DERPIŃSKI 
długoletni, sumienny pracownik naszego 
kładu

dnia 
pra-

za-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
oraz koleżanki i koledzy 

Drukarni Kolejowej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 26 bm, o godz. 13,00 

na cmentarzu w Dopiewie. 14650?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1981 roku, zmarł nagle przeżywszy 59 
lat, nasz ukochany brat, szwagier, wujek

mgr JÓZEF DZIADECKI
ekonomista

hyły pracownik 
Dyr. Generalnej 
i Złotą Odznaką 
p.por. rezerwy

Ministerstwa Komunikacji 
PKP odznaczony Srebrną 

„Przodujący Kolejarz PRL” 
LWP, dyplomowany biegły 
księgowy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz.
14, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Bydgoszcz, Toruń. 147 Wg

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 lutego 1981 roku zmarła namaszczona 

Olejami św po pracowitym życiu, nasza uko­
chana mama, teściowa, babunia, siostra, brato­
wa i ciocia, przeżywszy' lat 80, śp.

MARIANNA NOGAJ
z flomu Kruszona

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim. .

W smutku pogrążona

ul. Źródlana 15 rn. 5.

Dnia 21 lutego 1981 roku zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa

JANINA KWIATKOWSKA
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się 
7 30 na Janikowie.

Pogrążeni w smutku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lutego 1981 roku odszedł nasz ukochany 
nąąż, ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 57

FRANCiSZEK KUBIACZYK

tDnia 23 lutego 1981 roku, zmarła nasza ko 
chana mama, babcia, siostra i teściowa

MARIA GĘBARA
z domu Gielnik

W dniu 25 lutego 1981 roku zmarł były 
główny księgowy Zakładów Przemysłu Owo­
cowo-Warzywnego „Pudliszki” w Pudliszkach

JÓZEF GRODZKI 
wieloletni pracownik odznaczony za swą dzia­
łalność zawodową i społeczną wieloma odzna­
czeniami państwowymi i społecznymi m. in, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
hi 27. 2„ 1981 roku o godz. 10.

Cześć Jego pamięci!
Załoga Zakładów Przetwórstwa

Owocowo-Warzywnego „Putlliszki' 
w Pudliszkach.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w pią­
tek 27 bm o godz. 12.30 na cmentarz para­
fialny w Siekierkach.

W głębokim smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
19 lutego 1981 roku zasnął w Bogu, mój naj­

droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 57. śp.

KAZIMIERZ KOWALCZYK

tDnia 22 lutego 1981 noku po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła opatrzona Sakra-

i babcia, śp.

MARIA KIESLING
z domu Srania

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o godz.
8.15 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 24 lutego 1984 roku zmarła
• 83 lat ukochana matka, • babcia i prabab- 
la, śp.

STANISŁAWA TOMASZEWSKA
z domu Achtabpwska

Pogrzeb odbędzie się w piątek'27 bm. o godz.
00, na cmentarzu — Miłostowo.
W smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
ul. Modlińska ł6
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Zmiany w poznańskiej komunikacji
Dokończenie ze str. 1

Tramwaje „24” krótko kur­
sowały kiedyś, łącząc Winiary 
z centrum Poznania. Przebu 
dowa torów wzdłuż al. Wiel 
kopolskiej i Małopolskiej spra 
wiła jednak, że zawieszono 
tę linię. Przywracając ją, zmie 
niono częściowo trasę — z ul. 
^Piątkowskiej tramwaje nśe po 
jadą przez rondo Kopernika 
do al. Marcinkowskiego i z po 
wrotem, lecz skręcą już w ul. 
Lampego. Skieruje się tam 
również nowoczesne wozy 
105N, które zabierać będą mo 
gły więcej pasażerów niż sta 
re pojazdy.

Lyiia autobusowa nr 81 za­
stąpić ma częściowo linię po­
spieszną „'B'\ Postanowiono 
bowiem systematycznie Jikwi- 
dować linie pospieszne, gdyż 
z szybkim przejazdem przez 
miasto mają one coraz mniej 
wspólnego; zatrzymują się na 
prawie wszystkich przystan­
kach, nie kursują punktual­
nie. Zdecydowano więc za­
cząć rezygnować z takich li­
nii właśnie przez likwidację 
B oraz A.

Autobusy „91” po jadą z Osiedla 
Kopernika w sąsiedztwo kina 
„Bałtyk” — ulicami: Promienistą, 
Taczanowskiego, Bułgarską, Mir 
Celińską, Grochowską i Swierczew 
skiego. Od „Bałtyku” do rataj­
skiego Osiedla Manifestu Lipco­
wego (jak wiodła trasa autobu­
sów ,,B”) możliwości dojechania 
jest wiele. A że z przesiadką — 
niestety, z tym trzeba się pogo­
dzić,- bo sprawna komunikacja 
miejska, to niekoniecznie mnó­
stwo bezpośrednich połączeń, lecz 
także dogodne miejsca przesiadek.

Zlikwidowanie linii A (z Ogni­
ka do Głównej) natomiast zrów­
noważyć ma zasilenie taborem, 
linii „70” — z al. Marcinkowskie 
go do Karolina, a także zmienie­
nie trasy autobusów „85”, Do­
tychczas kursują one z Piątkow­
skiego Osiedla Bolesława Chro­
brego do Garbar, które to połą­
czenie często jest krytykowane.

^Wielkopolska Gra Lrczbowa 
„Koziołk:" istnieje od 1957 ro­
ku (...). Dzięk' wygranym pie- 
prężnym wielu mieszkańców 
Wielkopolski wzbogaciło s’ę o 
własne domki jednorodzinne, sa 
mochody inne wartościowe 
przedmioty. Tradycją WGL „Ko­
ziołki" jest fundowanie dla gra­
czy nagród dodatkowych: (...) so 
mochodów, telewizorów koloro­
wych, pralek automatycznych i in 
nych (...). Zyski z gier przezna­
czone sq m. in. na budowno- 
two Mieszkaniowe, przedsew- 
zięcia i imprezy kulturalne, 
sportowe, itp.«

To nie przygotowana przez 
Wetkopolską Grę Liczbową kryp 
toreklama, to informacja. Ne 
jedyna, uzyskana od dyrektora 
„Koziołków" — Zenona Szcze­
pańskiego Podobne jak kilka 
innych g‘er regionalnych („Liczy 
rzepka”, „Karolmka", „Lajko­
nik", „Jantar”, „Syrenka”), jest 
to dziecko Polskiego Monopolu 
Loteryjnego, przypominające po 
cechę z wiejskiej rodziny. Wie- 
lodz’e'tnęj. Jednemu dziecku —

LUTY 
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Aleksandra 
Mirosława

SłońYe: 6.48—17.24

| TEATRY

WIELKI — g. 19 „Córka pułku”
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”
POLSKI — g 1S „Miłość na bu­

dowie aleconej”
NOWY — g. 11 „Klonowi bra- 

eia”; SCENA NOWA — g 19 30 
„Herody polskie”

c KINA

KDF MUZA — g. 1*2-30, 15 
„Księżniczka na grochu” (radź, 
b o.), g. 10, 17.30 „8 dni jednego 
roku” (radź. 15 1.), g. 20 „Jest 
taki chłopak” (.radź. 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 18 30 
„Człowiek z marmuru’’ (poi. 15 1.)

APOLLO — g. 10, 20 „Nic nie 
stoi na przeszkodzie” (poi. 12 1), 
g. 12, 14, 16, „Ojciec Święty 
Jan Paweł 11 w Polsce” (poi b.o.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 1(8, 
20.15 „Coma” (amer. 18 1.)

GWIAZDA — g. 9. 12, 19 „O je­
den most aa daleko” (ang. 15 1), 
g. 15, 17 „Grzeszny żywot Fran­
ciszka Buły” (poi. 16 1.)

KOSMOS — g. 1730 „Idealna 
para’’ (amer 15 1.), g. 20 DKf — 
s. zantkn.

MALTA — g. 19 OKF
MINIATURKA — g 15.30, 17 30 

„Cenny depozyt” (ir. 12 1 ), g. 
19.M „Stara strzelba” (fr. 18 1.)

maawo — ją, M.w, -ys, 17.30, 

Od poniedziałku • więc pojadą z 
Piątkowa ulicami: Lutycką, Mura 
wa, Serbską, Bałtycką, Gdyńską 
i Główną — do Sródki. Takie roz 
wiązanie zadowoli zapewne zwlasz 
cza mieszkańców Winograd i Piął 
kowa, pracujących w „Amino”, 
„Centrze”. Poznańskiej Fabryce 
I.ożysk Tocznych czy „Ziembie”, 
bo dojazd do zakładów skróci się 
tym ludziom o około pół godziny 
Dotychczasowa bowiem linia nr 
72 (z ul. Druskienickiej do Gdyn 
skiej) nie spełnia swej roli; bę­
dzie więc miała zmienioną trasę, 
która powiedzie ed Podolan ulica 
mi: Zakopiańską, Druskienicką 
i Lutycką — do ul. Piątkowskiej,■ 
a dalej W podróży do śródmieścia 
skorzystać można z inaego auto 
busu czy tramwaju.

Będzie to zmieniona Unia auto­
busowa nr 51, przebiegająca do­
tychczas ulicamk Mołdawska — 
Pułaskiego — Mołdawska. Od po 
niedziałku zaś zaczynać się ma 
przy ul. Piątkowskiej, powiedzie 
ulicami: Lechicką, Umultowską, 
Mołdawską, Umultowską, Lechic­
ką, Naramowicką, Szelągowską, 
Garbary, Małe Garbary, Św. Woj 
decha, Północną i dalej po tra­
sie z powrotem do ul. . Piątkow­
skiej.

Nadto inaczej kursować będą 
autobusy „89”. Zamiast z Gar­
bar ulicami Pułaskiego, Obornic­
ką, Lutycką — do Strzeszyna, po 
jadą z Garbar do Strzeszyna, 
lecz innymi ulicami: Małe Garba 
ry, Solna, al. Wielkopolska, Nad 
Wierzbakiem, Wojśka Polskiego, 
Podolańśka, Szczawnicka, Drus- 
kienicka i Zakopiańska.

Skierowanie kilku następnych 
linii autobusowych do Óworca 
Głównego PKP (na razie jest tam 
jeden z dwóch końcowych przy­
stanków dinii „C” i „201”) odwle­
czono, dc czasu przejęcia przez 
WPK (na pomieszczenie dyspozy 
torskie) obecnego lokalu „Warsu” 
pod Mostem Dworcowym.

Takie decyzje jednych za­
pewne zadowolą, innych nie, 
bo to wiąże się z każdą zmia 
ną, nie tylko zresztą w komu 
nikacji. Jeśli jednak owe roz 
wiązania nie sprawdzą się, 
będą przez WPK ponownie 
przeanalizowane, (bop)

Liniejące „Koziołki"

Co jest grane
„Toto-Lotkowi" powiodło s:ę w 
życiu tak, jak wykształconemu 
pierworodnemu spod - strzechy: 
rośnie, prosperuje, robi kar erę. 
Inne? Inne lineją, jak poznań­
ski „Koziołki".

W minionych sześcu lotach 
wpływy z gier zmalały z 50 do 
n.ecołych 10 mdionów złotych 
rocznie. Ponieważ wpływy l'm- 
tuja wysokość wygranych (n'e 
można dzielić więcej niż się ma), 
koło s'ę zamyka. Spada zainte­
resowanie grą, obniżają sę też 
wygrane i n'e pomogą rozliczne 
zabiegi, które — n ewnnym ha 
zardzistom z Wielkopolski umoż 
liwiają uzyskanie takich cyme­
sów jak mały . „F’at”, pralka au 
tomatyozna czy telewizor kolo­
rowy.

Spadają wpływy, mole ja śród 
ki na reklamę, a rosną koszty 
(odbii. ru kuponów, ich sprawdzę

20 „Trzy dni Kondora” (amer. 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Parszywa dwunastka” (amer. 
18 1.)

SŁOŃCE sala duża — g. 15i30, 
17.30, s. mała g. 16 „Królewicz i 
gwiazda wieczorna” (cżech. b.o.), 
sala duża — g. 19.30. sala mała — 
g. 18 „O jeden most za daleko” 
(amer 15 1..)

TĘCZA — g. 15 30 „Nic nie stoi 
na przeszkodzie” (poi. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Zemsta różowej pan­
tery” (ang. 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30, 18.30 „Z przymró- 
żeniem oka” (fr. 18 1.)’

WILDA —yg 10, 12.30, 15, 17 30.
20 „Glina czy łajdak” (fr 18 1.) 

WRZOS (Mosina) — g 15, 17, 
194.„Ojciec Święty Jan Paweł TI 
w Polsce” (poi. b.o )

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawia II 
w Paryżu” cz. M

Zr.o (stare) uil Zwierzyniecka 
i (nowe) ul Krańcowa od g. 9 
do zmrokuj DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — u>l. 
Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel 791-891; 
ul Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo- 

•ry 16, tel 20-^4-31; Kościuszki 
10, teł. 544-44, SwarzędiŁ, ul

Wzdłuż ul. Półwiejsklej przeważnie dotychczas parkowało wie­
le pojazdów —■ wbrew znakom zakazu. Przed kilkoma dniami 
ustawiono więc dodatkowe znaki zakazu ruchu wszelkich pojaz- 

iów, z wyjątkiem dostawczych I to w określonych godzinach.
I co? I niewiele — jak widać na zdjęciu — zmieniło się.

Fot. — R. Królak

Jadą wagony paczek...
Wreszcie jedna z hal MTP prze 

stała być przechowalnią paczek. 
Opróżniony został tymczasowy 
magazyn przesyłek z zagranicy 
dla adresatów we wszystkich re­
gionach kraju. Pracownicy Olcrę 
gowego Urzędu Pidtewozii Poczty 
zajmują się obecnie jedynie bie­
żącym ekspediowaniem paczek. Z 
zagranicy jednak nadal nadchodzi 
ich mnóstwo. Codziennie do Po 
znania przyjeżdżają dwa lub trzy 
wagony. Mimo to — jak zapew 
nia dyrekcja uwędu — adresaci 
nie czekają już aa przesyłkę dłu 
że,i jak dwa tygodnie.

Nadał wszakże utrudnia tę pra 
cę niewystarczająca liczba ambu­
lansów. Wszystkie jeżdżą na „o- 
krągło” i brakuje czasu nawet na 
bieżące naprawy. Co prawda na 
początku roku OUPP w Poznaniu 
otrzymał trzy nowe wagony z wro 
oławskiego „Pafawagu”, ale jest 
to przysłowiowa kropla w morzu 
potrzeb. Sytuacji wydatnie nie 
poprawi też dostawa jeszcze kil­
ku ambulansów, obiecanych w 
tym roku, (ahe)

na, utrzymania nielicznej zało­
gi przedsiębiorstwa). Kolektury 
prowadzone przez „Ruch" czę­
sto traktują grających jak zło 
konieczne; wolne soboty skraca 
ją czas oddawania kuponów ' to 
kuponów droższych niż w „tot- 
tku", a kuszących znaczne 
mniejszy premą, choć „Kozioł- 
k" płacą już za dwa trafienia.

Przyszłość „Koziołków” jawi 
się jak perspektywa i nnych 
zwierząt gospodarskich; za ich 
istnieniem przemawiają ogólne 
zasady organizowania podob­
nych g er oraz to, że część uzy­
skanych z nich pieniędzy wraca 
nie tylko do grających. W po­
staci wspomnianych obiektów, 
imprez, partycypacji w wydat­
kach na inne cele społeczne. 
„Koziołk”' trykają się coraz ane 
miczniej. Czyżby wiec miały tra 
fić do społecznego Zoo? (ask)

Wiankcwa, tel. 544-44 < 147-399; 
Luboń, tri. Wolności 6, tel. 544-44 
1 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 20, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych przyjmuje, skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne, w dni powszednie g. 
15.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel 646-40; Jeżyce - Sło­
wackiego 42, tel 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91. Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel 
33-29-11 Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia tel. 
66-00-66 Pediatryczne zespoły wy­
jazdowe dla dzieci: Wilda. Stare 
Miasto, Gruhwald, Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego '349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 79. Głogowska 107/ 
'09 Os. Przyjaźni paw. 141, ul 
” -ci^kowskiego 11 (całą dobę).

(""SaBio i
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Cztery pory roku; 11.25 Nie- 
zai>omniane stronice: „Służba nie 
drużba” — opow.; 11.40 ^u Ra­
dio Kierowców; 12.25 Podhalań­
skie kapele ludowe; 13.01 Stu­
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 15 30 Stu­
dio Relaks; 15.35 Kądik mełorna 
na: 15.55 Człowiek i środowisko; 
16 Muzyka i aktualności; 16.30

Obrazy grafika
W „Arsenale” na poznańskim 

Starym Rynku dzisiaj otwarta zo 
stanie interesująca wystawa. Bę­
dzie to malarstwo czołowego twór 
cy nowego pokolenia artystyczne 
go, wybitnego grafika — Andrze 
ja Bielawskiego z Warszawy.

(bran)

Bonem herbaty 
się nie osłodzi

Wczoraj w „Głosie’ -ukazała się informacja o nowym sy­
stemie sprzedaży cukru. Jedno zdanie szczególnie zaniepo­
koił® wiele osób. To mianowicie, że „bony towarowe na 
luty powinny być zrealizowane do końca tego miesiąca”. 
Były one wydane bardzo późno, co jeszcze nie stanowiłoby 
przeszkody, gdyby cukru było pod dostatkiem w każdym 
sklepie. Niestety, klienci skazani są n* długie poszukiwa­
nia, często bezowocne.

O cukier na bony pytaliśmy wczoraj w godzinach połu­
dniowych w 10 sklepach. Okazało się, że. tylko w 3 był on 
na półkach (ul. Traugutta, Wojska Polskiego 84 i osiedle 
Rzeczypospolitej 54), a w pozostałych fuil. Czechosłowacka 
43, Czerwonej Armii 9, Dzierżyńskiego 119. Fabryczna 34b. 
Galla 9, Madalińskiego 13, Gwardii Ludowej 27) klientów 
odsyłano z bonami od lady.

Tak więc zaopatrzenie wiele pozostawia do życzenia. 
W tej sytuacji należałoby przedłużyć termin realizacji lu­
towych bonów na cukier. Myśli się o tym, w WSS „Spo­
łem”, która — jak się dowiedzieliśmy — ma wyznaczyć po 
jednym sklepie w każdej dzielnicy s-przedającym i w marcu 
cukier na bony z lutego. (pik)

■asBH
i ODPOWIEDZI
• Czytelnik z Che męcie (gmina 

Komorniki): — Aby otrzymać w 
Urzędzie Gminnym Komorniki 
zaświadczenie, że się nie ma gos­
podarstwa rolnego, potrzebne w 
zakładzie pracy dla uzyskania bo­
nów żywnościowych, trzeba n-a- 
pisać podanie, opatrzona znacz­
kiem skarbowym za » zł. Poda­
nia zaś nie wolne napisać w biu­
rze przy stoliku, lecz w ciemnym

Piosenki trochę zapomniane; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.15 Kiermaez polskiej 
piosenki; 19.40 Mag. międzynaro 
dowy — „Punkt widzenia”; *50.05 

.Koncert życzeń; 20.30 Mistrzowie 
nastroju; 21.20 Przeboje z Inter 
studia; 22.23 Olsztyn na muzycz 
hej anteęie; 23 15 Koncert życzeń 
od Polonii Zagranicznej dla ro- 
d^n.w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, t, 8, l, 10. 
11. 12.05, 14, 15, 17, W, 20 , 21, 22, 2»'

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Brohić siebie” — pow.; 
9.10 Śpiewający gitarzyści; 9.30 
Prosto z kraju; 9.45 Dawne tań­
ce 1 melodie; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Balkanton; 11 Pow. w 
wyd. dźw.: „Potentat”; 11.30 Pa 
ryskie nagrania S. Becheta; 12.95 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 18.50 „Skazani na suk­
ces” — pow.; 14 Mistrzowie ba­
tuty — J. Barbirolll; 15.05 Syl­
wetka piosenkarza — G. Deper- 
dieu; 15.30 odkurzone przeboje; 
16 Beata Obertyńska: „O mamie 
i Staffie”; 16.15 Muzykobranie; 
16.40 Rep. pt. „Iloraz inteligen­
cji”; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Blues wczoraj i dziś; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu: 19 Wyjść z bezrad 
ności; 19 20 Gra kwintet P. Perliń 
skiego; 19 35 Opera — J. Masse 
net: „Werther”; 19.50 „Bronić 
siebie” — pow.; 20 Mini mąx; 
20.45 Pokochać krajobraz; 21 Re 
miniscencje muzyczne: „Bałaki- 
riew czyli nieoczekiwany począ­
tek nowej ery w muzyce rosyj­
skiej; 22.08 Śpiewa A. Gold; 22.15 
A France: „Gospoda pod królo 
wą Gęsią Nóżką”; 22.30 Studio 
Nagrań; 23 Młodzi poeci Krako 
wa; 23 05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
IłT, 19,30, 22.

Budowa i modernizacja stacji benzynowych

108 plus 11
nie równa się 119

Motoryzacja, to nie tylko sa 
mochody, ale i placówki na­
prawcze. diagnostyczne, sta­
cje benzynowe. Tyeh estąt- 
nich w Wielkopolsce (rejonie 
daiałanią. Przedsiębiorstwa. O- 
brotu Produktami Naftowymi 
.CPN” w Poznaniu) jest < ib« 

cnie 108. Są to zarówno sta­
cje duże i nowoczesne, jaik i 
mniejsze, niefunkcjonalne^ 
Przydałyby, się . następne obie 
fety „CPN”*oiraiz modernizacja 
więlft starych.

Obecnie kontynuowaną jest 
budowa jedenastu stać* pa 
liw, których oddanie do użyt 
ku planuje się jeszcze w tym 
roku. W większości będą to 
stacje duże, każda o znacznej 
pojemności zibidrników. Pow 
stają m. in. w Poznaniu przy 
ul. Stróżyńskiego w Stęszewie, 
Nowym Tomyślu oraz Kroto 
szynie, przy czym ta ostatnia 
— dysponująca olbrzymimi 
zibiornikami — służyć ma kie 
rowcom najwcześniej.

Przekazanie do eksploatac ji

korytarzu, bo t*k życzą sobie 
urzędu lewki ..

Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
— Biuro Organizacyjno-Prawne i 
Kadr (wicedyrektor A. Bochenek): 
— Dopiero 22. I. br. Ministerstwo 
Finansów poleciło odstąpić ad po­
bierania opłat skarbowych i od 
występowania .z wnioskami w spra 
wie zaświadczeń, związanych z 
przydziałem bonów żywnościo­
wych. Niezwłocznie powiadomio­
no o tym terenowe urzędy. Na­
czelnik gminy Komorniki pouczył 
pracowników o stosowaniu obo­
wiązujących wobec obywateli 
form. (Nie wątpimy, że nie prze­
widują one traktowania intere­
santów per „ciemny korytarz” — 
dop. red.). (388)

PROGRAM IV (audyeje lokalne 
Poznania): 8.46 Radioexpress;
7 i 7 30 Stereo; Uśmiechem powi 
taj dzień; 7.15 Felieton F. Fornal 
czyka; 12.05 Czae dobrych gospo 
darzy; 16.45 Aud. oświatowa — 
U. Lipińskiej; 16.55 Komunika­
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Ste­
reo: Znane przeboje w dwóch 
wersjach; 17.40 Antena młodych; 
18 Stereo: Z cyklu: „Polska pio­
senka” — U. Sipińska i M. Rodo 
wica.

Wiadomości: I, 1*, 15, 18, 28.55.

( telewizja
PROGRAM 1

S e* — TT«. RT&Ś — Tteyfca (eem. 
»);

6 .30 — Cheoiia (eem. M);
8 .00 — Konferencja prasowa rzecz 

nika rządu na temat przygo­
towań do wiosny w rolnictwie;

9 .00 — Dla szkół — Historia M. 
VI).

9.96 — J. poleki (ki VII);
11.00 — J potafci (ikl MI Mc.);
11.55 — Nauka o człowieku ^cl.

VIII);
18.30 — Fizyka (eem. IV);
14.00 — Geografia fsemn. IV);
14.3$ _ Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.20 — Dla młodych widzów — 

„Turniej zastępowych”;
15.S5 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek TelewiKji Dziew 

cząt 1 Chłopców: „Mój świat” 
— „Był sobie azłowiek” — film 
animowany;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — Telewizja Młodych przed­

stawia — „Lista przebojów 
książkowych”;

M.M — Magaegm Mśaaieer — 

W 1981 roku jedenastu stacji, 
nie oznacza jednak zwiększe­
nia jeb liczby do 119. Równo 
•cześnie z budową likwidowa­
ne. będą obiekty przestarzałe, 
o złych warunkach pracy i 
wyposażenia, jak w Nowym 
Tomyślu. Stęszewie, Kroto­
szynie czy Odolanowie. W o- 
statecznym rozrachunku licz 
ba stacji zwiększyć się ma w 
bieżącym roku o pięć (w Po­
znaniu, Kaliszu, Pogorzela, Ro 
kietoicy i Sulmierzycach).

McGemizacje natomiast po­
legać będą przede wszystkim 
na zwiększeniu pojemności 
zibiorników oraz rozbudowie 
pawilonów sprzedaży. Wiele 
przeprowadzi rię też przedsię 
wzięć mniejszego zakresu. Talk 
będzie m. in. z przebudową 
stacji w Kościanie, na której 
zwiększy się liczbę dystrybu­
torów oraz zainstaluje nowe, 
umośliwuająice tankowani® po 
jazdów ciężarowych, (mek)

Młode małżeństw?
mogą dłużej 

spłacać kredyty
DjJkonane 20 października 

1988 roku zmiany w udziela 
ni u kredytu PKO młodym 
małżeństwom, a także osobom 
samotnie wychowującym dzie 
ci — sprawiły, że wzrosłe za 
interesowanie tą formą porno 
cy finansowej.

Obecnie wysokość kredytu 
na wyposażenie mieszkań mo 
że wynieść 70 000 zł (ipctprze 
dnio 50 000 zł). Wydłużył się 
także okres spłat z 4 do 5 lat. 
Od 1 itycznia 1981 roku nato 
miast obniżone zostało opro­
centowanie kredytu a 8 do 3 
procent (w stosunku rocznym).

Jak poinformowała dyrek­
cja Oddziału W: •jewódakiego 
NBP, w styczniu tego roku 
tylko w Poznaniu załatwiono 
pozytywnie 271 wniosków na 
kwotę około 12 min zł. W po 
równaniu z tym samym mie 
siącem zeszłego roku jest to 
o ponad 60 wniosków więcej, 
a wys freść udzielonych kre- 
dv.tów zwiększyła się o 2 min 
zł.

We wszystkich oddziałach 
PKO oraz placówkach handlo 
wych znajdują się informacje, 
jakie towary można nabywać 
dzięki udzielonym przez PKO 
kredytom, (a)

1 Pułk Lotnictwa Myśliwskie­
go .-.Warszawa”;

18.50 — Dobranoc;
• 19 00 — Sonda: „Raport” — misja 

międzyplanetarna;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Sierżant Anderson” — 

,,Wybuch” — amer. film kry­
minalny;

21.00 — „Pegaz”;
21.50 — Dziennik;
22.05 — „Dwie strony medalu” — 

publicystyka sportowa;
22.45 — Telewizja w sprawie mi­

liardów
PROGRAM M

10.00 — Sonda — „Raport”;
10.35 — „Dwie strony medalu” — 

publicystyka sportowa;
11.15 — Piotr Czajkowski — sere­

nada na orkiestrę smyczkową;
11.50 — ,.W pogodnym nastraja” 

— program rozrywkowy;
16.00 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy (19);
16.35 — Język francuski — kurs 

podstawowy (19);
17.10 — „Zima” — impresja filmo­

wa;
17.20 — „W pogodnym nastroju” 

— radzieckie piosenki i utwo­
ry instrumentalne;

1T 49 — Piotr Czajkowski — sere­
nada na orkiestrę smyczkową. 
Gra orkiestra kameralna mo­
skiewskiego konserwatorium;

18.15 — „Słownik sztuki współ­
czesnej” — dzieło sztuki;

19.M — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 _ NURT - Wychowenie eeśe 

tyczne;
M M - NURT -
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Teatr Telewizji: Michał 

Choromański „Largactił”-
— NURT — Matematyka;

28.10 - Język rosyjski - 
pMetaswewy 09).


